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Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pi erwszy raz fl©  centów, za nastę­
pne po 5 centów. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych uglo- 
zzeri 3 5  cnt. „Nadesłane" 3 0  rn 

od wionza.
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Z bieżącej chwili.
Z powodu zjazdu monarchów na n inc- 

wry wojskowe, zamieszcza Fremd^n 
blatt artykuł wstępny, w którym zwraćk 
uwagę na zmianę stosunków, jakie zaszły 
od lat dwudziestu pięciu i wyraża zado­
wolenie, Łe węzły łączone Austro-Węgry z 
Niemcami, są nierozerwalne W dalszym 
ciąga pólnrzędowy dziennik zaznacza, iż 
manewry obecnie nie są zabawką, lecz 
rzeczywistym popisem, który pozwala oce­
nić wartość armji. Armja aaatro-węgierska, 
zdaniem Fremdenblattu, od ćwierć wieku 
znacznie się rozwinęła, ale ze względu na 
brak środków, nie mogła usunąć wszel­
kich niedostatków, które przecież zniknąć 
powhmy, jeżeli siła zbrojna Anstro-Wę 
gier nie ma pozostać w tyle po za armja- 
mi innych mooarstw.

„Tego, pisze Fremdenblatt, nie chce 
żaden patrjuta austrjacki. Jesteśmy dumni 
z naszej armji i cieszymy się z dni, 
kiedy ta armja zreorganizowana i rozwi 
nięta w wielu kierunkach, przedstawi się 
trzem munarchom: najwyższemu swemu 
vi oazowi, ktćren pała miłością dla każde- 
gu żołnierza i szczerze pragnie szczęścia 
i wielkości armji, dostojnemu cesarzowi 
sąsiedniego państwa niemieckiego, który 
podtrzymuje świetne tradycje wojskowe 
swych przodków i byśtrem okiem c.uwa 
nad stałym rozkwitem potężnej swej ar- 
mji, i wreszcie szlachetnemu, zawsze sta­
łemu w przyjaźni, a z naszym domem 
panującym tak blizko spokrewnionemu 
królowi saskiemu.

„Oczy w całej Europie są obecuie zwró­
cone na manewry austrjackie. Wspaniałe 
ćwiozenia wojenne naszi j armji przed trze 
ma sprzymierzonymi monarchami stwier­
dzają na nowo, to o czem zresztą —  kła­
dziemy na to nacisk —  żaden poważny 
polityk nie wątpi że przymierze sąsiednich 
nrrodów, które znalazło już potwierdzenie 
w uczu< 'ach ludów i tak znacznie przy­
czyniło się do utrzymania pokoju a oparte 
na własnej potędze, w przyszłości silną bę­
dzie gwarancją pokoju dla naszej części 
świata".

Twóroa a obecni? zacięty wróg przymie­
rza Niemiec z Austro-Węgrami, były kan­
clerz n.emiecki książę Bismarck, stara się 
wmówii w swych rodaków, że to przy­
mierze dla Rzeszy niemieckiej mniej ma 
znaczenia, niż dla naszej monarohji. Ham­
burger Ńachrichten umieściły o powodu 
wyjazdu cesarza Wilhelma na manewry 
austro-węgierskie, w.docznie przez byłego 
kanclerza inspirowany artykuł, którego au­
tor nsiłuje wykazać, że niebezpieczeństwo 
wojny nie jest większe, niż przed rokiem. 
„Demonstracje rosyjsko-francuzfcie me tyle 
mają cnarakter prowokacji, ile uchodzić 
mogą za odpowiedź na demonstracje ze 
strony potrójnego preym orzą.

„Odpowiedź to jest zbyt naturalna, żeby 
mogła niepokoić. Planu, według którego 
Rosja, po zamknięciu wejścia do swych 
posiadłości nad Morzem Czarnem, rzucić 
się ma cała silą na Azję, car nie spaczy 
przez awanturnicze na rzecz Franiji przed­
sięwzięcia w Europie. Przymierza, które 
Niemcy zawarły, mają znaczenie o ile od­
straszają burzycieli pokoju. Jeżeli przecież 
wybuchnie wojna, muszą owe przymierza 
dopiero okazać swą rzeczywistą wartość.
. a w y p a d e k  w o j n y  w o b r o n i e  
i n t e r e s ó w  A  u s tr o - W  ę g i e r l ub  
A n g l j i  z a b r a k ł o b y  p o t r z e b n e g o  
w z b u r z e n i a  t e u t o ń s k i e g o  (furor 
teutonicus), a w tym wypadku byłyby 
Niemcy^ pozbawione głównego czynnika 
który im ułatwia zwycięztwo. M o ż n a  
s i ę  p r z e c i e ż  s p o d z i e w a ć ,  że  d o  
t a k i e j  w o j n y  n i e  p r z y j d z i e  z p o  
w o d u  o p o r u  n i e m i e c k i e g o  l u d u ,  
który trwa w przekonaniu, że jest dużo 
spraw, które nie są warte zdrowych kości 
choćby jednego praskiego grenadjera i 
że byłoby to zbrodniczą lek komy lnością, 
gdyby ktoś dla tych spraw chciał Rzeszę 
niemiecką uwikłać w wojnę.“

Wywody organu ks. Bismarcka obejdą 
się chyba bez komentarza.

Z powodu russofilskich demonstracyj we 
Francji, pisze pćlurzędowa Petersbarge, 
Ztg., co następuje:

.„O ile źródłem szału radosnego, brater 
ckiego zapału i wielkiej "zci, jest mylne 
przypu iczenie, że odtąd szowiaiści fran- 
cuzcy będą mogli rozporządzać naszą ar- 
mją, aby odebrać znienawidzonym Niem 
com Alzację i Lotaryngję wypuszczając 
furję wojenną nf naszą część, doznają in­
teresowani rozczarowania. Francja ku nie 
małej swej korzyści z.azna, ale rozumie się ku 
rozczarowaniu krzykaczy u iłwetowych, ja ­
kie znaczenie ma wpływ Rosji na francu 
zką politykę, której jedyn-m cebm  od lat 
20 b«ła zwycięzka choć 1 kkomy*lna w oj­
na przeciw Niemcom. Do lekkomyślne] 
wojny zaczepnej potężne ramię lo s j i  użyć 
się nie da. Prędzej służyć będzie Rosja 
Francuzom, gdyby wśrćć namiętnego wzbu­
rzenia gotowi by‘ do nierozważnych po 
stanowień, dobrą radą, która chroni przed 
niewczesnemi krokami".

Nie ulega wątpliwości, że głos powyż­
szy wpłynie na umysły uspokajająco.

Podobny skutek' miał w Berlinie j w 
Wiedniu autentyczny tekst, źle przez biura 
telegraficzne streszczonej notatk londyń

skiego Standardu w sprawie cieśniny dar 
danelskiej.

Otóż Turcja przyznała według wymie­
nionego dziennika tylko okrętom rosyjskiej 
marynarki ochotniczej prawo przejazdu 
przez Dardanele; natomiast dla właściwych 
okrętów wojennych cieśnina ta i nadal bę 
dzie zamknięta

Mimo to, niektóre dziennik nie prze­
stają omawiać ewentualnych następstw z u- 
stępstwa Turcji. Nie brak głosów, wyra­
żających zdanie, że na ustępstwo to zgo­
dziła się także Francja pod wrażeniem u- 
roczystości kronsztadzkich, co byłoby ob ­
jawem nie zupełnie pokojowym.

Podczas, kiedy po Europie rozchodzą 
się pogłoski mniej lub więcej wojenne, mno­
żą się coraz więcej węzły pokrewieństwa 
łączące dwór rosyjski, duński i angielski, 
bo, jak już doniosły telegramy, rosyjski 
carewicz ma się niebawem zaręczyć z księ­
żniczka grecką a duński następca tronu
zamienić ma równocześnie obrączkę z cór­
ką księcia Walji.

Pokrewieństwo między monarchami prze­
cież dziś tylko rzadko wpływa na politykę 
zagraniczną odnośnych państw, bo o lo­
sach tychże decydują przeważnie gabi
nety.

Z KRAJU.

r o misji fizjologicznej Akademji Umiejętno­
ść' w Krakowie lub c. k. zakładu geolo­
gicznego w Wiedniu sporządzoną tudzież 
jliższą instrukcję dla dyrektywy w ukła­
daniu zbioru. Jeśliby zaś nie było w pe­
wnym powiecie nikogo, ktoby mógł i chciał 
zająć się odpowiedniem ułożeuiem zbioru, 
to zamierza Wydział krajowy poruczyć tę 
iracę w miarę możności geologom, bada­

jącym z ramienia jego poszczególne oko­
lice Łrajn, lub też inżynierów- górniczemu 
w Wydziale krajowym.

Równocześnie odniósł się Wydział kra­
jowy do krajowej Rady szkolnej z pro­
śbą, o polecenie nauczycielom nauk przy­
rodniczych w szkołach średnich w kraju, 
ażeby w miarę możności do urządzeni* 
geologicznych zbiorów powiatowych dopo­
magali, biorąc udział w pracach komite­
tów ml ijscowych, które dla zorganizowa­
nia takich muzeów będą tworzone w mia­
stach powiatowych.

Dzięki inicjatywie Wydziału krajowego 
w ̂  tej sprawie, inicjatywie, pozostawiają ■ 
eej dalszy kieruuek rzeczy Wydziałom po­
wiatowym, a dającej im tylko wskazówkę 
i potrzebną pomoc, może powstać w kra­
ju szereg "biorćw, które będą mogły przy­
nieść istotną korzyść tak krajoznawstwu, 
jak i rozwejow' przemysłu górniczego w 
kraju, ułatw.ając przedsiębiorcom oriento­
wanie się, i odkrywając przed nimi boga­
ctwa geologiczne poszczególnych okolic i 
miejscowości.

zow Dochód przeznaczony jest na cele między wdowy i sieroty. Cześć Jego pa- I Wśród tych smutnych, cmentarnych 10-
debroczynne. I mięci: i roskopów wesoła Zimajerka galwanizuje

* Z Nowego Sącza piszą: W zeszłym I I nam nerwy i śmiejemy się od ucha do u-
tygodnin zgorzały budynki mieszkalne i l  NOMINACJE I cha z jej „kawałów" na scenie. NouAe-
gospodarcze, z zapasami siana, sprzętami I * I ne, mamy teraz we Li.owie dwie Zima-
gospodarczemi i zapasami spiżarnianemi, a I Cesarz postanowieniem z dnia 21 siei- I jerk i: matkę i córkę. Mógłby, wprawdzie, 
u jień objął budynki tak gwałtownie, iż I pnia b. r., najmiłościwiej zatwierdzić wy- I ktoś zauważyć, że może to zawiele di/a 
nawet drzewa owocowe w ogrodzie zgorza- I bór dra Jana Bołoz Antoniewicza, na pre- I grzyby w barszcz, ale najprzód i va jrrzy- 
ły. Zagroda była własnością wójta p. Chrza- I zesa; zaś dr. Edwarda Krzyżanowskiego, I by do barszczu wcale nie zawieli i nie 
newskiego w SiedlcacL. Szkoda wynosi I na zastępcę prezesa Rady powiatowej w I wiem nawet, zkad się to przysłowie bez 
przeszło 4000 złr., a ubezpieczona byta I Bnczaczu. I sensu wzięło, a powtóre, że mówiąc pod

T .a™ : # RaJa szko]na krajowa zamianoWała I przenośnią, u nas w aktorskim dorobku
tymczasowego nauczyciela, Abrahama Tłu I ,ePsze 85  1 smaczniejsze grzyby, anize i 
maka we Lwowie, stałym nauczycielem re- I dojrzewające wisienki - czyli, ze Ziima- 
ligji mojżeszowej, w szkole etatowej W  I m.a z piątym krzyżykiem na za- 
w Krakowie;. tymczasowego nauczyciela ,}0 rhgl°uych ramionach, posiada tyle wer- 
Dymitra Kapija, w Hadyńkowcacb, stałym I W.Y. . 1 temperamen u, iż bez szkody dla 
nanczycielem szkoły etatowej w Iwanówce: 
stałą nanczyciolkę młodszą, Marję Ościsław- 
ską, w Rndnikn, stałą nauczycielką 2-kla- 
sowej szkoły etatowej w Jeżowem.

1S sprawie zbiorow  geologicznych po mia­
stach powiatowynh.

Jeszcze przed wielu laty przedstawił 
Wydziałowi powiatowemu w Gorlicach 
obecny prezes tegoż, p. Edward Miłkow- 
ski, gruntownie umotywowany wniosek, na 
założenie w biurze Wydziału powiatowego 
zbioru, któryby zawierał wszystkie geolo- 
gb zne i fabryczne okazy, pochodzące z po­
wiatu gorlickiego. P. Milkowski, nawiaso­
wo doaając, słynny Dibljoman i posiadacz 
nader cennej prywatnej bibljoteki w G or­
licach, doradzał, aby zarządzić wykonanie 
odpowiedniej, jak najdokładniejszej mapy 
powiatu, na której by szczegółowo oznaczo­
no miejsce wydobywania, Inb wyrabiania 
poszczególnych przedmiotów okazowych.

Wniosek powyższy, jakkolwiek niewąt­
pliwie bardzo pożytcczuy, znalazł podów­
czas zimne przyjęcie Brak inicjatywy, ce 
cha naszych Wydziałów powiatowych, pa 
raliżował urzeczywistnienie tej pięknej my­
śli, która obecnie świeżu na powierzchnię
wypłynęła. ,1 ;

Poruszona świeżo na zjeździe Drzyrodn 
ów i lekarzy polskich w Krakowie my 

zorganizowania po powiatowym miastach 
naszego krajn ;biorów geologicznych, za- 
wierającycb okazy w powiecie znajdują­
cych się minerałów, skał, rud itp., rzuca1 
jących światło na kopalniane bogactw > ] >o 
szczególnych okolic, znalazła poparcie W y­
działu krajowego, który uchwalą z 20 sier­
pnia b. r. postanowił wezwać reprezenta- 
cje powi„towe do przystąpienia do urze­
czywistnienia powyższej myśli. W myśl roze­
słanego okóluita, mają zbiory obejmuwać 
okazy wszelkich w powiecie znajdujących 
się użytecznych, lub geologiczuy układ po­
wiatu charakteryzujących skał , rud, glin, 
lub piasków, i wogćle okazy wszelkich 
mineralnych produktów, używanych w po­
wiecie. Zbieraniem okazów mają się zajać 
Wydziały powiatowe za pośrednictwem 
przełożonych obszarów dworskich , naczel­
ników gmin, przy pomocy i poradzie po­
ił tatowych inżynierów i lustratorów ma­
jątków gminnych, wreszcie za pośredni­
ctwem przedsiębiorców kopalń górniczych, 
naftowych lub kamieniarskich, gdzie takie 
kopalnie po powiatach istnieją. Wszystkie 
wy ej podane czynniki mają okazy, jakimi 
rozporządzać będą, przesyłać wydziałom 
p wia owym, zaopatrując okazy w trwale 
do nich przymocowane kartki, na których 
ma byc oznaczane miejsce znalezienia, lub 
wydobywa minerału. Okazy ni, powinny 
mieć zbyt wielkich rozmiarów, (cob m o­
gło spowodować trudność pomieszczenia 
zbioru) a zdam iH Wydziału krajówego' 
wystarczą okazy, mające 5 - 1 0  ctm dłu­
gości i szerokości, zaś 2 - 5  ctm. wyso­
kości.

Skoro znaczniejsza ilość okazuw zbierze 
się w zbiorze Wydziału powiatowego, ma 
tenże z pomocą osób , z naukami przyro­
dniczemu i technicznem zastóso waniem mi 
neralnych produktów obznajouiionych, prj y- 
stąpić do odpowiedniego ułożenia zbioru. 
D  tej pracy winni być zaproszeni, prócz 
techniczuych urzędników powiatu, przede- 
wszystkiem nauczyciele nauk przyrodni­
czych szkół średnich, jeśli takie szkoły są 
w powiecie, a nadto urzędnicy górniczy, 
tu łzież techniczni kierownicy główniejszych 
przedsiębiorstw górniczych i salinarnych 
w powiecie, o których . ydział krajowy 
nie wątpi, że zechcą wziąć "dział i od 
obywatelskiej tej posługi uchylać się nie 
będą.

Po zawiadomieniu Wydziału krajowego, 
że pewną odpowiednią ilość okazów ze­
brano i że do ułożenia nadesłanych oka­
zów przystąpiono, prześle Wydział krajo­
wy wydziałowi powiatowemu mapę g(o! 
giczną powiatu, według ostatn ni zdjęć

Subwencje na drogi powiatowe i gminne.
Wydział krajowy udzielił dalszych sub- 

wencyj w roku bieżącym na budowę dróg 
następującym Wydziałom powiatowym; w 
Jaworowie kwotę 3000 złr na budowę dro­
gi gminnej Jaworów-Sądowa Wisznia; w 
Limę,nowej kwotę 3000 zir. na budowę 
drogi gminnej Krasne-Tymbark; w K oło- 
myji kwotę 2000 złr. na buduwę drogi 
powiatowej Kołomyja-Obertyn; w Krośnie 
kwotę 1800 złr. na budowę drogi prowa­
dzącej od gościńca rządowego do zakładu 
kąpielowego w Iwoniczu: w Nowym Tar­
gu kwotę 680 złr. na budowę drogi Nowy 
Taig-Ohabówka; w Brouach kwotę 2000 
złr. na budowę drogi gminnej Pod- 
kamień-Pieniaki-Łukawiec; w W adowi­
cach i Myślenicach po 500 złr. na budo­
wę drogi gminnej Zembrzyce-Biertowiee ; 
w Skałacie kwotę 4000 złr. na budowę 
drogi gminnej Grzymałów-Sorocko-Trem- 
bowla, w Złoczowie kwotę 523 złr. 15 ct., 
tytułem reszty zasiłku na budowę drogi 
powiatowej Krosno-Rnsiłów ; w Buczaczu 
kwotę 2000 zlr. na budowę drogi gminnej 
Korościatyn - Zadarów - Uście zielone; w 
Rudkach kwotę 2500 złr. na budowę dro­
gi powiatowej Rudki-Sądowa Wisznia; 
oraz przyrzeczono udzielió Wydziałowi po­
wiatowemu w Tarnobrzegu pożyczkę w 
kwocie 5O00 złr., na dalszą budowę drogi 
c Zaieszau do Radomyśla.

tjiko na 900 złr. Ogień podłożyli Jędrzej 
Groń i Błażej Ciszek, mszcząc się za to, 
że wójt wykrył u nich szkodę lasową. — 
Ciszek odgrażał się, a Gronia pochwyco­
no aa gorącym uczynkn. Obaj zbrodnia­
rze znajdnją się już w ręku sprawiedli­
wości.

Przed dwoma tygodniami odprowadzili­
śmy na miejsc6 wiecznego spoczj nkn zwło­
ki ś. p. Józefa Pisza, właściciela drukarni 
i księgami. Zmarły liczył lat 70. W smu­
tnym obrzędzie pogrzebowym wzięła udział 
liczna publiczność wszystkich stanów. Zmar­
ły bardzo się zasłużył około rozwoju oświa­
ty ludn w naszym powiecie, drukując to 
modlitewniki, to broszurki dla ludu, a wszy­
stko o moralnej i poczciwej treści. Za tę 
zasługę należała mu się wdzięczność od 
polskiej publicznuści.

Dzień 18 z. m. święciło nasze miasto uro­
czyście salwami i solennem nabożeństwem, 
lOiczas którego amatorowie wykonali na 

chórze mszę Andrzeja Szaskowskiego, wcale 
udatnie.

KURJFR LWOWSKI'
* Restauracja kościoła 0 0 . Dominikanów 

ma się rozpocząć w przyszłym roku. Od­
nośne projekta wypracował architekt, prób 
Zacharjewicz Na koszta odnowienia użyty 
zostanie fundusz, zebrany przez byłego 
przeora ś. p. Lickendorfa, wynoszący prze­
szło 20.000 złr.

* Roboty około rozszerzenia liuji tram­
waju konnego w kierunku ul. Łyczakow­
skiej i parku Kilińskiego, o ;le się zdaje 
w tym roku nie będą mogły być rozpou. ę 
te. Magistrat dał już swoją opinję i nie 
zgodził się na podwyższenie taksy o jedne­
go centa.

* Muzyka „Harmonji" przechodzi obecnie
kryzys, która niewiadomo jeszcze, jak się 
skończy. Kapelmistrz p. Maurycy Pali, n- 
stępuje z kierownictwa „Harmonji", a od­
nośny umotywowany wniosek wydziału, zo- 
btanie niedłngo przedłożony walnemu zgro 
madzeniu członków.

* Rozalja Chrążek, rodem z Krakowa, 
słnżąca, lat 16 licząca, przy ulicy Koper­
nika 1. 9, odebrała sobie onegdaj życie,
przez powieszenie się na ramie okna w ku-
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siebie mogłaby znaczną część odstąpić te­
go Zimajerce córce, która rozpoczyna swój'- 
zawód aktorski w kumedji ■ dramacie, a 
rozpoczyna w ten sposób, łe  obawiać się 
należy, aby początek nie był także koń­
cem artystycznej karjery. . .

Pisałem już, że pan Wincenty Rapack. 
przysłał nam z V. orszawy swojego pier­
worodnego syna do „Kociego duetu" z 
Ziinajerką, poczem młody p. Rapacki 
wystąpił coś ze dwa r-.izy w operetce, i 
chociaż ma miły głosik, takie sobie roz- 
Izawione tenorino, robi wrażenie takie, 
jakby mu czegoś brakowało, i wygląoa 
czasem jak i bez kropki. Nie rozumiem 
doprawdy, jak młody człowiek, niemal 
drzemiąoy na scenie, limfatyczny, z tem­
peramentem zaledwi' gołębia, nważa za

Zaledwie cieple promienie słońca vnzpo- I itosowne poświęcać się karjerze acenicz-
-■ 4w i l . _ ! _.*.. 1 — a  Ul i I * i *         i    A_T _..T

chni. Stało się to w nieobecności służbo- 
dawczyni. Pomoc lekarska na nic się nie 
przydała. Celem skonstatowania przyczyny 
samobójstwa, wdrożyła policja dochodzenie-

KURIER PROWINCJONALNY.
* Honorowe obywatelstwo nadała na po- 

siedzenin dnia 27 b. m- Rada miejska w 
Tarnobrzegu staroście p. Karolowi Fette- 
rowi i naczelnikowi sądu p. Franciszkowi 
Riessowi za ich szczeń i serdeczne zajęcie 
się dobrem miasta. Z prawdziwą przyje­
mnością notniemy ten fakt, czas bowiem, 
aby nasza prowincjonalna inteligencja szcze 
rze zaięła się sprawami gminy i powiatu. 
Zyska na tem sprawa samorządu —  a i 
m i e s z k a ń c y  powiatn, boć sprawy gmin­
ne, to przecież sprawy codziennngo życia, 
i najbliżej nas obchodzące.

* Gazeta Przemgska donosi: Wicebnr- 
mistrz p. Fr. Gamski zasuspendował w u- 
rzędowanin w sobotę dnia 29 z. m. Teo­
dora Maszczykowskiego. inspektora policji 
miejskiej z powodu mnogich Drzekroczeó 
służbowych i innych. Kierownictwo policji 
mibjskiej w Przemyślu objął adjunkt policji 
p. Kowalski.

* W  Wieliczce dnia 6 b. m. odegrają 
amatorowie komedję p. t.: „Rodzina Furjo

Kamionce na
Dnia 20 z. m. napadli jakie ra y i nasze jucnowe i cielesne oblicze, | nęj, i to jeszcze w operetce, —  dziwi

bndnika, kt ry a wyp a y I zajecjwje 0(j kijku dni poczuliśmy, że ży- | mnie vo tem bardziej, ze młody pan Ra-
 ------------  zyma z kasy z r., z i wśr6d lata obywającego się bez ogór- I parki rozporządza istotnym talentem lite­
go, poprzerzyca i mu w rękai - .* y, a I . r(̂  j mjzerjj aż tu, jak piorun z I rackim, o czem świadczy dłuższa jego 
końcu przywiązali do zrr.tm cy v postawili % niebJa g, uchnęła po mieście wiado- praca, wierszem napisana, wydrukowana,
go na torze. a uwiązany le a , na a I 0 epidemicznym tyfusie brzusznym. I jeźli się nie m ylę, na cześć Modrzejew-
żonj każdej chwil  na pogruc « anie pr ,ez I ̂ -)zjwna ;ronj a j08u t Nędza nas trapi, a i skiej, w warszawsaiem Echu teatr alne-rn
pociąg, przepę zi i a go z i n, opiero i niszczą, a tyiun właśnie, brzuch | Czyż nie szkoda tracić drc^iego czasu
nadchodżący pociąg szczęshw^e ^ rz y m ą  8ob;e J  .  -  mieB/ kanie . . .  I  rzecz zno- I marnować lat młodych i rozszarpywać ta-
się koło zwrotnicy uwo m le a^a. a i L dziwna —  u nas we Lwowie, dopierc lent błazeństwami operetkowemi, jeźli cia- 
napad, rab ne i gva  nazyi ają ni na I wte(j mygj; sję 0 tem co trzeba robić, } ło i ustrój duchowy czuje się w ramach
goC d n ik r 1  śmieje, plzyp a wić. landarm i | g dF p o k a ż c i e ż  powodu braku tego, | op-retki, jak przestraszony ptak w zasta
śledzą sprawców.

* Z Mościsk donoszą, iż tameczna Rada 
miejska, uchwałą z dnia 19 sierpnia b. r., 
ns&iła drowi Adolfowi Wolframowi, obecnie 
lekarzowi kolejowemu w Tarnowie, obywa

o czem się myśli, trap’ nss to, o czem się I wionych sidłach
znowu nie m yśla ło ... Jak zawitał epide- | Nareszcie, scena lwowska nie mogąc się 
miczny tyfus brzuszny do Lwowa, dopiero | doczekać prawdziwej opery polskiej, bo 
wtedy szanowny magistrat pomyślał o tem, | mamy zawsze na jeden sezon poliglctyczną
że są studnif we Lwowie, w których wo- 1 ś p i e w a n k ę ,  wyrażając się 0C7,yi zczonym

lekarzowi kolejowemu w larnowre, oDywa- i ^  połączona z kanałami odekodowemi, 1 językiem pana Czapelskiego z Gazety Na-
telsl wo honorowe. Dr. V,L ram hył długie I p0 prostu zatmta i przekonał się także, } rodowej, doczekała się baletu włoskiego z
lata członkiem Rady miejskiej mościskiej i 
położył około dobra miasta wielkie zasługi, 
zajmnjąc się gorliwie sprawami gminnemi. 
Ponieważ znanym był dr. Wolfram, jako 
ojciec nbogich, gdyż każdemu nbogiemn 
niósł chętnie bezpłatnie lekarską pomoc, 
Rada miejska miasta Mościsk, chcąc przeto 
uczcić tego zaun6go męża i okazać mu swą 
wdzięczność, mianowała go honorowym oby­
watelem.

* 7. Birczy donoszą : „W  poprzednią so­
botę odbyło się n Has walne zgromadzenie, 
w sprawie założenia kasyna. Zgromadzeni 
uchwalili przeto utworzyć w Birczy kasy­
no i zaraz przystąpili do ukonstytuowania 
zarządu przyszłego kasyna. W skład wy­
działu weszli pp. : Porembalski (jako prze­
wodniczący), właściciel dóbr Rndawski, no- 
tarjnsz Jan Rawski (zastępca przewodni­
czącego), adjnnkt sądowy A. Orensztein 
(bibljotekarz), ks. Handziak, poborca po: 
datkowy, J. Stebnicki (gospodarz), kasjer 
Towarzystwa zaliczkowego K. Malik i kan 
celista F. Szatyna. Zgromadzeni nchwalili 
zaprennmerować do kasyna tylko dzienniki 
polskie. Wniosek postawiony przez jednego 
z oDecnych, aby zaprenumerować jednę ga ■ 
zetę niemiecką, npadf."

* Dnia 6 września b. r. odbędzie się w 
Żółkwi na „Wałach królewskich", wieiki 
festyn ludowy na dochód żółkiowskiej ooho 
tniezej straży ogniowej. Cały dochód z te­
go festynu przeznaczony jest na zakupienie 
przyrządów pożarnych, jakoteż sprawienie 
niezbędnie potrzebnych rekwizytów dla tn- 
tejszej straży ogniowej, czego ona z wła­
snych dochodów bez łaskawego wsparcia 
publiczności nie jest w stanie uczynić, w 
skntek czego komitet festynu uprasza pu­
bliczność o łaskawe wzięcie udziału w tym 
festynie, przyczem nadmienia się, że doło­
żono wszelkich starań, ażeby publiczność 
pod każdym względem zadowolnić i spę­
dzone chwile uprzyjemnić.

Przy tej sposobności podpisany Komitet 
nadmienia, iż dla pomnożenia docbodn 
przyjmuje z wdzięcznością od publiczności 
nietylko wszelkie datki gotówką ale 
także dla urządzonego bazaru wszelkie 
przedmioty: gospodarcze, rolnicze, kuchen­
ne i żywy inwentarz, choćby nawet naj­
mniejszej wartości, które to ostatnie do 
rąk pana Stoneckiego, sekretarza staro­
stwa.

* Dnia 27 sierpaia b. r. zmarł w Horo- 
dence Mikołaj Łnkasiewicz, nauczyciel, prze­
żywszy lat 65. Była to postać typowa. U- 
cząc niemal od lat dzieciunych ..rywatnie. 
później jako nauczyciel przy szkole głównej 
i etatowej, sterał całe życie w tym zawo­
dzie, pozyskawszy imię dobrego i troskli­
wego pedagoga. Odznaczał się też rzadką 
prawością charakteru. Trndein, pracą n0'!- 
ną i wzorową oszczędnością, uciułał nie­
wielkie mienie, kn czemu dała podstawę 
skromna scheda familijra i rozporządził * 
uznania wszystkich, obdarzając  ̂wspaniały, 
a restanracji wymagąiący kościół tutejszy 
rzymsko-katolicki kwotą 500 złr.; na zegar 
500 z łr .: na restanrację kościoła i .m.-kat. 
500 z łr .; na szpital powiatowy 500 złr. 
na bursę nauczycielską we Lwowie 500 
złr. -— a resztę skromnego mienia dzieląc

iż w bardzo wielu domach miejsca ustę- f garnirnnkiem miejscowej sałaty ohoreo- 
powe są tak skonstruowane, że stanowią I graficznej. Wczorr wystawione spekta- 
dzienny i nocny przytułek dla wszelkiego I kłowy balet p. t. „Jedna noc w Wenecji", 
rodzaju zarazy i trujących miazmatdw. Te- I Dlaczego „jedna", ozy więcej takich nocy 
raz dopiero, kiedy ludzi z tego powodu | nie ma już w Wenecji, i która to wl<Aci( 
wynoszą na cmentarz, na gwałt rewiduje I noc z 365 nocy, jest tą „jedną" nocą, to 
się studnie i miejsca ustępowe, ale niechże I chybaby mógł objaśnić jakiś utalentowany 
za jakie parę tygodni o tyfusie przestaną I baletmistrz, nie potrzebujący języka znać, 
pisać, pozostanie tak, jak było. Trzeba i I bo mu go nogi zastępują —  ale w balecie 
to wiedzieć, że owo krzątanie się magi- I tym dzieją tak straszne i zajmujące 
stratu i odbywające się po mieście fu i I rzeczj pirnetowym sposobem uplastycznia- 
owdzie rewizje sanitarne, nie wynikły z I De, że człowiek docnodzi do tego przeko- 
inicjatywy powołanych do tego urzędów I nania, iż mowa niekoniecznie ludziom jest 
miejskich, lecz z powodu artykułów dzień- I potrzebna. Mnie, co prawda, wszystko 
nikarskich o tyfusie i nieczystości w mie- I jest jedno, czy fikanie nogami oznacza mi- 
ście, co, oczywiście, nietylko narobiło ha- I łość, namiętność, zazdrość, albo radość, 
łasu, ale wywarło wielkie wrażenie. Już lo ; | byleby fikały kobiety, bo jak się patrzę 
przepraszam za trywjalne wyrażenie, lubi | na fikającego mężczyznę, to mi się przy- 
nasza s z a n o w n a  p u b l i c z n o ś ć " ,  I pominą ry oa wyrzucona z wody i trze- 
wieszać psy na dziennikarstwie, a tymcza- I począca się w energiczny sposób na pvs-
sem pozostanie faktem, iż niemal wszy- I sku. Bądź co bądź, balet lwowski stały,
fctko, co się zrobi n nas dobrego, co sta- I jest dla publiczności lwowskiej nowością — 
nowi pożytek ogólny i co jest jakimś do- I ludek klaszcze, roznamiętnia się, i woli tę 
robkiem publicznym — wszystko to za- I nożną rozmowę, aniżeli wszelkie inne mą- 
wdzięczać należy występom i ■ inicjatywie I drośoi sceniczne.
dzienników, które dopóty wołają, Juszą, I Kwestja teit-alns nie schodź' n nas z 
śrubują, cisną —  krzyczą nawet w niebo- I porządku dziennego. Co dzień płynie na 
głosy, jak tego potrzeba, dopóki choć w I Lwów, Bóg wie zkąd, wiadomość, że ten, 
części nie zrobi się to, co zrobić się po I albo tamten, knpuje teatr lwowski. Dziś
winno. To też i teraz, jeżeli coś uzyska- I nawet, według pewnej wersji, miano już
my j'od względem ulepszeń sanitarnych I umowę sprzedaży podpisać —  oile jeduas 
stosunków, to zawdzięczać będziemy tylko moje informacje sięgają, to oprócz kilku 
dziennikom, bo te z powodu wybuchnię- wek»l‘ w sferach artystyczno-uwrackicb, 
cia epidemicznego tyfusu, uderzyły tak | nic więcej nie podpisano. Te wszystkie 
gwałtownie na alarm, że aż prezydent o- I gadania, dotyczące naszego teatru, dowo- 
sobne sesje zwoływać musiał. | dzą jedynie tylko tego, że grunt pod

Ciekawa jednak rzecz, co robi u nas I lwowskiem przedsiębiorstwem teatralnem 
urząd sanitarny i tak nazwany pan che- | jest dosyć ruchomy, i że dyrekcje teatru 
mik miejski, jeśli prezydjum magistratu | nad Pełtviią. tak się prędko zmieniają, 
dopiero z dzienników dowiadywać się jak gabinety ministerjalue w obecnej Re- 
musi o tem, że woda w studni na tej i | publice francuzkiej. I ,wów, jak wmoomo, 
na tei ulicy jest zatruta i że studnie te żywi aspiracje demokratyczne, podlewane
zamknięte być powinny. Naturalnie, koło od ozasu do czasu tromtadratycznym so-
domu pana chemika, zdaje mi się gdzieś sem -  więc i w przedsiębi .rstwie tea-
na Zielonej ulicy, studnia jest doskonała i tralnem tutejszem panują republikańskie
woda w niej zdrowa -  to grunt a prze- tendencje, zasadzające się głównie na tem,
cież trudno chodzie do wszystkich I w o -  »  kucharzów do gotowania me brak, tyl-
skich studni i próbować w. lę —  najzdoi- I ko bardzo ozęsto me ma co gotować. Nie
nieiszv chemik pęknąć może od ekspery- chcę rozprawiać tu o tern, czy lepsza jest
mentów Coś tam, wprawdzie, widzieliśmy monarohja, czy też republika, bo obydwie

i karsk ei wystawie we Lwowie mogą Dyć złe, jak np. dzisiejsza Rosja i
T t e l  co chemik miejski robił -  ale Francja, i obydwie mogą być dobre, jak
daleko' byłoby korzystniej dla mieszkań- Szwecja z Norwegją i Szwajcarja —  ale

ó Lzi.wa aby robota jego uwidocznia I w krainie teatralnej jeź. m asie dzicć do- 
J ■ 'sie w " mieście i abyśmy czuli, że jest | brze i Jeźli ma być pożytek ogólny z te- 
nrzecie ktoś. co śledzi za tem, aby się go, co się dzieje -  powinna panować 
ludzie nie truli codziennie tem, co czło- monaichja w granicach konstytucyjnych, 
wiek używać rauti. Naturalnie, człowiek ntóreby zakreślały prawa, obowiązki, opie- 
iest takiem dobrem zwierzęciem, że się kę i poszanowanie pracy dla lndku tea- 
przyzwyczai do wszystkiego —  wszak ar- tralnego. jak wiadomo, najniesforniejszego 
szeńik jest trucizną/ a jednak, gdy go się ze wszystkich lodków na świecie, nie 
bedz e brać codzień i codzień powiększać | wyjmując nawet Cyganów ? mieszkańców 
dnwki to można Się do niego przyzwy- wyspy Madagaskaru, gdzie Indzie z jednej 
czaić i jeść śak konfitury —  urząd sani- strony tylko wąsy golą. Prawda, ie  na 
tarny lwowski widocznie tak się zapatru- monarchę potrzeba mmc cnoty, że gdy się 
je  i ha wodę; ch o c ia ż  ona jest zatruta, ma te cnoty, można być nawet despotą, 
ale jak się codzień będzie ją pić, to się | ale też i w rządach teatralnych, aktor ni- 
można do niej przyzwj'czaić. } gdy się nie będzie skarżył na to, że musi

-  Owa! -  powiada kołtun lw o w s k i-  ^ c h a ć  tylko na to, że nie ma kogo slu- 
kużden człowiek umrzeć', musi, a cy ginie chf '  Powrócimy jesz^e do lej kwestji, 
b e z  orzuch cy b e z  głow ę, ćy beżow o- a tymczasem, mech będ e koniec, 
dę —  to wszystko do ■ jednej ziemi i- | 
dzie. . .
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ROSJANIN 0 POWIEŚCI
„Bez doęmatu".

Warszawskij Dnietcnik poświęca w ostat­
nich dwóch numerach feljeton rozbiorowi 
powieści Sienkiewicza „Bez dogmatu“ . Au­
torem krytyki jest p. Aleksander Kojało- 
wicz, który na wstępie mówi, że, jakkol­
wiek powieść za rozwlekłą mu się wydaje, 
zawiera jednak mnóstwo pięknych szczegó­
łów, opisów, uwag o sztuce i filczofji. Po­
dajemy w streszczeniu tę krytykę. „Spra­
wia pow:eść wrażenie —  twierdzi p. Ko- 
jalowicz —  jakby się prowadziło dysputę 
z bardzo rozumnym, wykształconym i o- 
czytanym człowiekiem. Wszystko, co mó­
wi o sobie g e n j u s z  b e z  teki ,  jest 
mądre i w dobrym guście i odznacza się 
piętnem prawdy i czytelnik może ocenić 
każdy przymiot bohatera. Oprócz firmy, 
powieść zaleca się również akcją i prowa­
dzeniem intryg: Jak s ł a w a  bohatera, tak 
i jego c z y n y  godzą się najzupełniej z je ­
go charakterem Bohater nie gra przed 
czytelnikiem komedji. Jednem słowem, no­
wy romans p. Sienkiewicza posiada wszy­
stkie zalety rzeczywiście artystycznego 
dzieła. Jeżeli autor nie myli się, skoro 
twierdzi, iż jego bohater jest istotnie ty­
pem całego pokolenia społeczeństwa pol­
skiego, to dla nas, r u s s k i c h ,  tern bar­
dziej warto zapoznać cię z  owym typem. 
Godzimy się najzupełniej z antorem, iż 
jego rodacy niemało talentów zakopał w 
ziemię i pod tym względem pozostali dłu­
żnikami przed Bogiem. K to temu winien ? 
Cała powieść jest odpowiedzią na to py­
tanie, i trzeba oddać autorowi sprawie­
dliwość, iż droga, jaką wybrał dla roz 
wiązania kwestji, prosto do celu prowadzi. 
Autor nie uniewinnia bohatera — lecz dba 
jedynie o prawdę, jakkolwickby ona była 
gorzką, i dlatego interesują go nie zewnę­
trzne okoliczności, w jakich się znajduje 
Płoszowski, ale wewnętrzne właściwości 
typu. Z  takim poglądem na bohater * po­
wieści polskiej my z swojej strony możemy 
tylko sympatyzować.

Musimy z w r ó c ić  uwagę na pewne rysy 
charakteru Płoszowskiego, rysy nowe, do­
tąd w społeczeństwie polskiem nic spoty­
kane. dioszowski np. czuje wstręt do 
wszystkiego co aktorskie, teatralne —  czyż 
to rys ni. nowy? Płoszowski inaczej ko­
cha Ojczyznę, niż inni Polacy, kocha ją 
bez żadnej emfazy i mi ityki, jaką posia­
dają np. bohaterowie Mickiewicza albo po­
stacie samego Sienkiewicza z historycz­
nych rormnsów.

Z drugiej strony miłość Ojczyzny Pło­
szowski ego nie ma tej siły rzeczywistej, 
którą posiaaa nasz Czaekij (bohater je ­
dnej z rosyjskich komedyj). Płoszowski 
życia za ojczyznę by nie oddał.

Jak to osądzić może czytelnik, bohater 
polski pozbawiony jest wielu polskich 
przesądów. Wykształcenie i życie zagra­
nicą starły z niego wiekowe właściwości, 
—  i to Płoszowskiego zbliża daleko bar­
dziej do innych społeczeństw niż do pol­
skiego. Oprócz przesądów zatracił on ró­
wnież wiarę w dogmaty.

C z ł o w i e k  b e z  d o g m a t u  odznacza 
się wyrafinowanym rozumem i uczuciowo­
ścią, posiada nadto w wysokim stopniu 
rozwiniętą omiejęti ość życia, zdobywania 
serc niewieścich. Przedstawicielką ludzi, 
wierzących w dogmat, jest Anielka, boha­
terka powieści, prosta, czysta natura, nie 
znająca kłamstwa. Refleksja, analiza i sce­
ptycyzm —  to broń Płoszowskiego; pro­
stota, mewinność i wiara —  to broń Aniel­
ki. Zwycięża ta ostatnia; koniec ma pe­
wną cechę banalności, bo występek jest 
ukarany, cnota nagrodzona. Ale zalet po­
wieści szukać należy nie w zewnętrznej 
akcji, lecz w analizie charakteru c z ł o ­
w i e k a  b e z  d o g m a t u .

Co robi bohater powieści ? Spotyka 
młodą dziewczynę i ma do niej sympat ę. 
Anielka sympatję tę podziela. Lecz Pio- 
szowski żenić się nie chce, bo mu tak J >- 
brze jak jest. Po wyjściu za mąż Anielki 
pała żądzą zmienienia przekonań kobiety, 
ale filozofja jej taka niezachwiana, że usi­
łowania Płoszowski sgo nie wywierają ża­
dnego skutku, spełzają na niczem.

Wszystko rozbija się o charakter A - 
nielki“ .

NA ZIEMI 
PIASTÓW,

22) P O W IE Ś Ć
J Ó Z E F A  R O G O S Z A .

(Ciąg dalray).

Silber jechał tymczasem prosto do wsi, 
a gdv się z pierwszym domem zrównał, 
koń, który biegł dotąd kłn lem wyciągnię - 
tym. stanął jak wryty. Żyd rzucił cugle 
na koziołek i wszedł do domu. W  kilka 
minut znowu się zjawił, aby udać się do 
następnego domu. Koń szedł krok w krok 
za mm i przed każdą furtą sam stawał.

Służył on już długo swemu panu, bliz- 
ko lat dziesięć, więc też znał jego zwy­
czaje. Silber mieszkał w najbliższem mia­
steczku powiatowem, gdzie od lat czter­
dziestu zajmował się drobnym handlem, i 
chociaż już od dawna zaliczano go do 
kupców, rozporządzających krociami, mi­
mo to dotąd takim pozostał, jakim byl 
przed pół wiekiem. Jego synowie wykie- 
rowawszy się już na panów, w całem zna- 
czeniu tego wyrazu, robili interesy tylko 
na wielką skalę; przeciwnie on sam zo­
stał wiim y systemów1, któremu swoją for­
tunę zawdzięczał. System ten zaś polegał 
□a utrzymywaniu ożywionych stosunków z 
wszystkimi na trzy mile wokoło i na sza-

„Wagneijada“.
Pomiędzy Stowarzyszeniami Wagnerow­

skiemu panuje wielkie oburzenie przeciwko 
jeneralnej dyrekcji teatru w Bajreucie i 
wdowie po Ryszardzie Wagnerze, pani Ko- 
simie, która tu stoi na czele. Stowarzysze­
nia te powstały przed 20 laty, w chwili 
najwyższego entuzjazmu narodowego, w ce­
lu pielęgnowaniai rozpowszechniania w Niem­
czech muzyki Wagnerowskiej. Wspierały 
one moialnie i materjalnie usiłowania twór­
cy „Lohengrina,“ dążące do zapewnienia 
trwałej egzystencji jego dramatyczno-mu- 
zycznym prodnkcjom, wystawianym w ma­
łej bawarskiej mieścinie. Bez ich patrjoty- 
cznego na każdym krokn współdziałania 
Wagner nie byłby nigdy się cieszył takiem 
powodzeniem.

Wdowa po mistrzu, Kosima, wszechwładna 
dzisiaj pani losów teatru bajreuckiego, 
wzięła się na dobre do tych stowarzy­
szeń.

Ogólna dzisiaj liczba członków, należą­
cych do Wagnerowskich Stowarzyszeń w 
Niemczech, wynosi przeszło 10.000. Obo 
w.ązani są oni do opłacania rok rocznie 
podatku w kwocie 4 marek od osoby, po­
datku, przeznaczonego jedynie na korzyść 
teatru w Bajreucie. W  zamian za to, wszy­
stkie komitety Stowarzyszeń otrzymują pe 
wną liczbę biletów na teatralne tamże 
przedstawienia, które następuie za pomocą 
losowania rozdawane są pomiędzy człon­
ków.

I trwało tak przez lat 20. Ale pani Ko­
sima w r. b. inaczej postanowiła. Uważa- 
iąc wydawanie biletów dla Wagnerowskich 
Stowarzyszeń na uroczystości bajreuckie za 
rzecz szkodliwą a dla dyrekcji teatralnej 
uciążliwą, skasowała je zupełnie. To spo­
wodowało prezesa wszystkich tych instytn- 
cyj do uczynienia pani Kosimie piśmien­
nych w tym względzie przedstawień i u- 
wag. Nie musiał zapewne być z nich za­
dowolona, gdyż w odpowiedzi przysłała 
list, skreślony stylem tak ostrym i stano­
wczym, jakim się zwykle odznaczały wszy­
stkie pisma, wychodzące niegdyś z willi 
Wahnfrieda

Ale łacińskie przysłowie mówi: Quod
licet Jovi, non licet bovi. Pismo pani Ko­
simy, drażniąc miłość własuą ogółu stowa­
rzyszonych, do reszty ich oburzyło.

Jej bowiem zdaniem: „Wagnerowskie
Stowarzyszenia dla tego istnieją, aby re­
prezentowały i rozwijały idee, wypowie­
dziane przez Wagnjra. Wszelkie zaś fa­
woryzowanie musi szkodę nie małą samej 
sprawie przynosić.. .  Co się zaś tyczy pod­
trzymywania widowisk w Bajreucie, to to 
należy jedynie do ogółu pnbliczności. . .  “

Trudno sobie wyobrazić oburzenie, wy­
wołane w odpowiednich kołach tak stanow­
czą Kosimy odprawą. „Jakto —  wołano —  
więc nie mamy prawa mieszania się do 
przedsiębiorstwa, któreśmy własnym duchem 
ożywiali, własneml funduszami wspierali ?* 
„Aha! —  mówili inni —  teraz, kiedy spra­
wa stoi na najsilniejszych podstawach, my 
już nie potrzebni. Anglicy, Amerjkanie, 
tudzież inne obce narody rozknpują tyle 
biletów, że dochód z nich wystarczy na o- 
płaceme wszelkich koszt&w. Tak jest! Ma 
rzyn spełnił swą powinność, murzyn może 
odejść!“

Takie i t. p. głosy rozlegały się w ło­
nie wzbnrzonych pojedynczych Stowarzy­
szeń.

Zwołano więc zgromadzenie powszechne 
do Bąireutu.

Jakoż zgromadziło się przeszło 5000 o- 
sób. Prezydnjący, tajny radca, burmistrz 
Mnncker, przedstawił zgromadzenin ów fa­
talny list Kosimy, będący powodem ogól­
nego zgorszenia, a następnie odczytał pa 
r? grafy statutu, będące w sprzeczności z 
jego treścią.

Zaczęto atakować Kosimę, krytykowano 
jej list, a zwłaszcza ton jego. Jednak nie 
tyle ją samą, ile doradców jej czyniono 
zań odpowiedzialnymi.

Niektórzy mówcy powstali na cały jene- 
ralny Zarząd dyrekcji teatrn , kilku zaś w 
tak gwałtowny sposób krytykowało postę­
powanie wdowy po Wagnerze, iż musiano 
ich przywoływać do nmiarkowania i nspo- 
kojenia.

Udało się jednak spokojniejszej części 
wziąć górę nad. zapaleńcami, uspokoić ich 
i przeprowadzić jednomyślnie prawie uchwa­
łę, mocą której centralny komitet Wagne­
rowskich Stowarzyszeń porozumie się z je- 
neralną dyrekcją teatru bajreuckiego wzglę­
dem udzielania na przyszłość specjalnym 
komitetom pewnej, z góry oznaczonej l i ­
czby biletów, tym sposobem bowiem nni- 
knie się nieporozumień i zatargów, jakie 
obecnie niepokoją wszystkich wielbicieli n- 
tworów Wagnera.

nowaniu każdego, enoćby na pozór naj­
drobniejszego nawet interesu. Od jednych 
tedy kupował zboże; od drugich bydło, 
masło, jaja, drób; trzecim służył za po­
średnika w tym, lub owym interesie; in­
nym znowu bądź sam pieniędzy pożyczał, 
bądź im gdzieindziej kredyt wyrabiał. 
Znając dokoła swego miasteczka wszyst­
kich bez wyjątku, tak dalece, że nawet 
wiedział, jak się gdzie dzieci nazywały, 
umiał dla każdego stać się niezbędnym i 
chociaż nie zawsze dużo zarabiał, za to 
jego dochody były tak częste, że z nich 
rok rocznie znaczne kwoty urastały.

Co miesiąc regularnie zaprzęgał konia 
do wózka i sam powożąc, taki bowiem 
sposób podróżowania najtaniej go koszto­
wał, w ciągu dni kilku objeżdżał wsie o- 
koliczne, w których odwiedzał swoich zna­
jomych. Tym sposobem najłatwiej się do­
wiadywał, gdzie było co do zrobienia i 
jeżeli tylko zobaczył, że interes korzyść 
mu przedstawiał, pewnie go zrobił.

Na jednej z takich objażdżek znajdował 
się właśnie teraz.

Ponieważ dnia tego prócz starców i 
dzieci wszyscy mieszkańcy byli w polu, 
przeto Silber, wiedząc, iż o interesie ni­
gdzie mowy nie będzie, w żadnym domu 
dłużej się nie zatrzymy wał, tylko wszędzie 
zapowiadał, że za dni kilka znowu do n:'  h 
wróci. Było to delikatne przj pomnieme, 
aby gospodarz czekał na niego ze swemi 
płodami i nikomu innemu ich nie sprzeda­
wał, gdyż on, Silber, da najlepszą cenę.

Obszedłszy tak wieś całą, zbliżył się

KRONIKA L1MACK0-ARTYSTYCZKA.

A  Z pod prasy wyszła w Warszawie 
praca p. Stanisława Dołęgi Cieszkowskiego, 
p. t , : „Senatorowie Księstwa Warszawskie­
go i Królestwa kongresowego*. Oprócz spi 
su, broszurka obejmuje krótkie bjografje 
wszystkich wymienionych w nim osobi­
stości.

A  Teatr polski we Lwowie (1881 do 
1890J, monogratja Stanisława Pepłowskie- 
go, zawierająca rys dziejów sceny lwowskiej 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia, znajduje 
się pod prasą, i niebawem ukaże się w 
handlu księgarskim. Do pracy tej dołączo­
ny zostanie skorowidz, zawierający spis ty­
tułów sztuk, nazwisk artystów, oraz wa­
żniejszych zdarzeń w teatrze lwowskim od 
r. 1780.

A  Lilia Weneda Jnljusza Słowackiego 
ukazała się w tłumaczenin niemieckiem, do- 
konanem przez p. Henryka Monata, jako 
519 tomik wydawanej w H ali: Bibliotek 
der Gesammt-Literatur des In - und a u s - 

landes. Na czele tomiku spotykamy portret 
naszego poety, a sam przekład poprzedza 
tłumaczenie listu do autora „Irydjona*. 
Na pochwałę p. Monata należy powiedzieć, 
że dołożył wszelkich starań, aby poeta pol­
ski ile możności nie stracił na tem prze­
braniu w szaty niemieckie. W  ogólności i 
wydawnictwo całej tej bibljoteki można za­
lecić, jako odznaczające się stosownym wy­
borem dzieł.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WIELKOPOLSKI.

* W  Szamotułach odbyło się zebranie 
nauczycieli, którzy z powodu nadzwyczaj 
nej drożyzny wysłali do rządu zbiorową 
petycję o podwyższenie im pensji. Nanczy- 
cieli zebrało się 100, a jeden z nich od­
czytał referat, w którym zestawił cały ma 
terjał drożyzny. Po dłnższej naradzie u- 
chwalono poprosić regencję, aby pensja dla 
początkowego nanczyciela wynosiła 1200 
mr. stale, oprócz tego, aby nauczycielom 
powiatn szamotulskiego, ze względu na wy­
jątkową drożyznę, która powstała po wię­
kszej części z tego, że powiat szamotnlski 
sąsiaduje z powiatem poznańskim, dodano 
do tej pensji na czas tej drożyzny 25 proc. 
dodatku. Wybrano następnie komisją z 5 
nauczycieli, którzy się zajmą ułożeniem pe­
tycji do regencji. Petycja oddaną zostanie 
osobiście

KURJER WARSZAWSKI.
* Kolej nadnarwiańs ka, mająca być po- 

prowadzaną od stacji Jabłonna do Zegrza, 
zostanie oddaną w eksploatację wielkiemu 
Towarzystwu rosyjskich dróg żelaznych.

* Pod Puławami, oędzie wybndowany no­
wy most, łączący brzegi Wisły. Most ma 
być drewniany, na pontonach, podobny do 
tych, jakie istnieją w Płockn i Włocławkn.

* W  kościele Wszystkich Świętych, bę­
dzie wystawiony pomnik ś. p. biskupowi 
Hollakowi, zmarłemu w rokn zeszłym. Bi- 
sknp Hollak, był niegdyś proboszczem tej 
parafji.

* Następujące osoby przebywające za gra 
nicą, wzywane są do powrotu pod skutka­
mi, wynikająceuii z §§. 326 i 327 kod. 
kar.: Izabella Zofja z Lnkomskicb Michę 
lewska 38 lat, Kazimierz Wincenty Szner 
51 lat, Wilhelm Keusch 62 lat, żona jego 
Wanda 55 lat i dzieci ■ Karol-Wilhelm 30 
lat, Barbara-Wanda 23 lat. Paweł Domi­
nik Kasznbtki 45 lat, Franciszek-Bolesław 
Jóźwiński 28 lat, Wiktorja-Michalina z Trze­
ciaków Wosińska 37 lat.

* Na nkończenie budowy kościołów w 
Warszawie i ich konserwację, rząd wy­
znaczył 4000 rubli.

* Przed sędzią t. z. mirowym oddziału pra­
skiego, odegrała się scena bardzo zaba­
wna.

Zofja M., właścicielka sklepiku z wiktua­
łami, zaskarżyła Michała W., woźnego ko­
lejowego, o słowne obelgi. Sędzia, przed 
rozpatrzeniem sprawy zawezwał do zgody.

—  Przenigdy! —  odrzekła zapalczywa 
powódka, W. musi być ukarany.

—  Nawet, gdybym się oświadczył o rę­
kę pani, i został jej aozgonnym przyjacie­
lem ?

—  Czy to pan Michał serio mówi ?
—  Najzupełniej serjo.
—  A więc przyjmuję.

nakoniec do mieszkania Wojciecha Żołę- 
dzirka. Tu prawdopodobnie spodziewał się 
dłużej zatrzymać, skoro zamiast konia przed 
domem zostawić, wprowadził go na po­
dwórze i wyjąwszy z wózka garść siana, 
rzucił ją na ziemię, by siwosz miał ezem 
nudę zabić.

Rybak siedział przy stole i na dłoni 
wsparty, chmnrnem okiem patrzył na p o ­
dwórze. Widział, że Silber zajechał i że 
szedł do niego, ale mimo to nie rus/ył się 
z miejsca. Nieprzyjemności z Jaśkiem w 
ostatnich dniach takie już w jego domu 
rozmiary przybrały, że biedny Wojciech 
był blizkim rozpaczy. Nic go nie cieszyło, 
nic nie zajmowało, prawie każdy człowiek, 
którego spotykał, był mu wstrętny. Tak 
samo niemiłe wrażenie zrobił na nim Sil­
ber, chociaż znał go dobrze i utrzymywał 
z nim stosunki blisko od ćwierć wieku

Gdy żyd wszedł do izby, nie podniósł 
się od stołu, jeno sucho go pozdrowił:

—  Jak się pan Silber ma?
—  Zwyczajnie jak groch przy drodze, 

kto nie chce, poskubie -— żyd odpowie­
dział. —  Ale co robić, człowiek musi mieu 
zawsze kłopoty, bo tak go już Bóg stwo­
rzył. A  pan Źolędziak zdiów ? —  dodał, 
obok niego na stołku siadając

Rybak machnął tylko ręką, lecz nic nie 
odpowiedział. Silber, dostrzegłszy chmurę 
na jego ozole, zaczął go ciekawie wypy­
tywać, coby mu było, przyczem używał 
nagłych zagadywań i zwrotów, jak sędzia 
śledczy, gdy obwinionego chce koniecznie 
na słowo wyoiągnąć. Wszakże przekonaw-

Sprawa naturalnie została umorzoną, a 
wychodzącym, zgromadzeni intereutinci u- 
rządzili owację.

KURJER PRASKI.
* Na wystawę do Pragi przybyło przed 

dwoma dniami siedmiu madziarskich ma­
gnatów, którzy w swych strojach narodo­
wy cn zwiedzali różne pawilony, oprowa­
dzani przez sekretarza węgierskiego To­
warzystwa rolniczego. Również gromadnie 
zwiedzali wystawę w dniach 2 i 3 b. m. 
lekarze austrjaccy, którzy obecnie bawią na 
kongresie lekarskim w Pradze. Lekarzy 
powitał u bram wystawy komitet.

* Uroczystością w dniu 6 września, na 
pamiątkę koronacji króla Leopolda II. kró­
lem. czeskim, zajęły się Towarzyst1 a cze­
skich „Sokołów*. W  dniu tym odbędą się 
w wielu miastach zebrania, na których 
mówcy przemawiać będą o czeskiem pra­
wie państwowem. Na górach zostaną roz­
niecone wieczorem ognie, ażeby uroczysto­
ści nadać charakter ludowy.

KURJER ZAGRZEBSKI-
* Na wystawie chorwackiej w Zagrze­

biu, zwracają szczególną uwagę na siebie 
pokrowce i różne tkaniny wyrobu domo­
wego. Nie mniejszem uznaniem cieBzą się 
okazy owoców, winogron i innych produ­
któw, w które obfituje kraj chorwacki. Za­
grzeb leży w okolicy romantycznej, nada­
rzającej się do wycieczek w gory. Od Wie­
dnia jest Zagrzeb oddalony o 12 godzin 
drogi, od Pesztu godzin 8, od Trjestn 10 
godzin.

* Wybór posła z okręgu istryjskiego, 
w miejsce Włocha, Vergottiniego, którego 
wybór unieważniono, odbędzie się w poło­
wie września. Ponieważ większość chorwa­
cka polega tylko na 13 głosach, które 
właśnie komitet włoski podczas ostatnień 
wyborów nielegalnie unieważnił, przeto a- 
gitacja obustronna prowadzona bywa z 
wielką euergją. Jak donoszą Slovcnskiemu 
Narodowi z Istrji, działają tamtejsi Sło- 
wieńcy w znpełnem porozumieniu z Chor 
watami, to też stronnictwo chorwackie ma 
nadzieję przeprowadzenia kandydata naro­
dowego. Dotąd przeprowadzono w tym 
okręgn kandydatów włoskich, ponieważ 
tamtejsza ludność słowiańska nie była świa­
domą obowiązków narodowych.

KURJER BERLIŃSKI.
* Profesor Helmholtz skończył 31 z. m. 

70 rok życia. Rocznica ta obchodzona by­
ła przez cały niemiecki świat naukowy. 
Znakomity uczony przebywa obecnie w 
Campiglio, w Karyntji, dokąd wysłano dro 
gą telegraficzną liczne powinszowania. Mia­
sto Poczdam mianowało uczonego obywate­
lem honorowym. Urzędowa uroczystość na 
cześć Helmnoitz’a w Berlinie, w uniwersy­
tecie i akademji, odbyła się dnia 2 ń. m. 
Składki na fundusz imienia Helmholtz’a, 
przyniosły 45.000 marek, od których od­
setki użyte być mają na utworzenie meda­
lu HelmLoltz'a, udzielanego co dwa lub 
trzy lata, za największe odkrycie w dzie­
dzinie fizyki. Pierwszy medal otrzyma sam 
Helmholtz.

KURJER PARYSKI.
* Stanley bawi od 26 z. m. w Paryżu. 

Zwichnięcie nogi, jakiemu uległ w Szwaj- 
carji, nie musiało być takie błahe, jak na 
razie przypuszczano, albowiem Stanley le­
ży i ma na nodze owej opalinnek gi­
psowy.

KURJER LONDYŃSKI.
* Bitwa pod Waterloo tak wielki wpływ 

wywarła na losy państw europejskich i 
taką sławą otoczyła walczących, iż nic 
dziwnego, że wszystkie kraje skrzętnie no­
tują biorących w niej udział i znikających 
kolejno ze świata swych przedstawicieli. Je­
dnym z takich jest jenerał Jerzy Which- 
cote, zmarły przed kilku dniami; jak za- 
pewniaj^ dzieuniki angielskie, prawdopodo­
bnie ostatui z pod Waterloo oficer angiel­
ski. Zmarły jenerał urodził się w dniu 21 
grudnia 1794 r., w rokn 1811 wstąpił do 
wojska, w 1825 został majorem, w 1851 
pułkownikiem, w 1857 jenerałem.

KURJER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI.
* Kupiec ze Salonik, Jakoel, schwytany 

przed sześcioma tygodniami pod Goumendże 
przez rabusiów, wypuszczony został nare­
szcie z niewoli, po złożeniu przez rodzinę 
okupu 1500 funtów tureckich. Celem za 
bezpieczenla kolei salonickiej, W . Porta 
postanowiła wybudowanie wzdłuż tom w 
niewielkiej odległości szeregu koszar, z któ­
rych każde mieściłyby po 30 żołnierzy z 
oficerem.

szy się po niejakim czasie, że to na nio, 
przystąpił do innego interesu, który go 
tn sprowada 1

—  Pan Źolędziak spodziewa się dnżo 
tego roku? —  zapytał.

  ISfiG wiele. i
—  Czemu nie wiele? Przecie pan Zołę-

dziak wszystko obsiał.
—  Ta wszystko, ale na dwudziestu mor­

gach co się tam może urodzić.
  O  j o j ! na dwudziestu morgach może

być bard®, dużo. A  tego roku, dzięki Bo­
gn, mamy piękny urodzaj. Już u nas da­
wno takiego nie było. A  u pana Źołędzia- 
ka ładne zboże ?

—  Ot, jakieś ta m ... Ozimina nie zła, 
jarzyna lepsze

—  A  perki (ziemniaki) są?
—  Zasadziłem trzy morgi.
—  No, to woale nie źle.
—  Nie byłoby źle, gdyby człek wszyst­

ko, co zbierze, mógł sprzedać i pieniądze 
do kieszeni schować. Ale pan Silber wie, 
że u mnie jeden grobz nie doczeka się 
drugiego, bo mam wydatki.

Żyd oczj zmrużył, głowę przekrzy wił i 
w rybaka wpatrująo się z uśmieohem, tak 
przemówił:

—  Na co takie żarty, panie Żołędziak, 
kiedy ja wiem, że tam —  tu rękę kn 
skrzyni wyciągnął —  więcej bitych, riz u 
samegt dziedzica.

—  U dziedzica, powiadacie ? — rybak 
powtórzył. Chciał jeszoze coś dodać, ale 
wstrzymał się, tylko na gościa spojrzał i 
czoło zmarszozył.

B.023IA IT O Ś 3I.
Aeroplan. Rozwiązanie problematu wy­

nalezienia statków powietrznych, któremi 
możnaby dowolnie kierować, zdaje się być 
blizkiem urzeczywistnienia. Jak donoszą 
specjalnie aeronautyce poświęcone pisma nie­
mieckie i francuzkie, zamieszkały oddawaa 
w Ameryce Francuz, dr. de Bosset, prezes 
bostońskiego „Electric clubn'1, wynalazł 
przyrząd, którym będzie można swobodnie 
w powietrzu kierować. Statek dra de Bos­
set, noszący nazwę „aeroplan*, zasadniczo 
różni się od budowanych dotychczas przy­
rządów do latania w powietrzu. Główną 
częścią składową „aeroplanu* jest walec 
stalowy, mający 728 stóp dłngości i 144 
szerokości. Pod nim znajduje się duża łód­
ka, w której może się pomieścić 200 do 
300 ludzi. Na pokładzie łódki są ustawio­
ne maszyny elektryczne, służące do wy­
pompowania powietrza z cylindra, oraz do 
obracania ośmin kół zębatych i poruszania 
przyrządów sterniczych. Wnętrze cylindra 
składa się z 6 cin kom&r, połączonych z 
odpowiedniemi przyrządami pneumatyczne- 
mi. Waga cylindra równa sięl56 tonnom, 
powietrze zaś wypehuięte maszynami pneu- 
matyczuemi waży 276 ton. Cylinder, po 
wypchnięciu z niego s/4 powietrza, staje 
się lżejszym od powietrza, które go u tacza 
i dlatego podnosi się w górę. Dr. de Bos­
set uzyskał już w Ameryce przywilej na 
swój wynalazek, a rząd Stanów Zjednoczo­
nych ndzielił wynalazcy 150 000 dolarów 
na budowę jego mtatku nadpowietrznDgo. 
Jednocześnie zorganizowane zostało przez 
inżyniera Willjama Puma, twórcę moatn 
wiszącego w Brooklinie, towarzystwo „Trars- 
continsntal Aerial Navigtion Company*, ma­
jące na celu budowę i eksploatację w przy­
szłości aeroplanów. Dr. de Bosset ma na­
dzieję przedstawienia swego wynalazku na 
wystawie w Chicago, w r. zaś 1893 za­
mierza odbyć pierwszą podróż do Europy. 
Podróż ta, jak utrzymuje wynalazca, trwać 
będzie zaledwie 48 godzin. Zobaczymy.

FEJLBTONIK.
X X X  VI.§

Miałem napisać Jla Krakusa artykuł o 
Czechach. Na pozór nio łatwiejszego, boó 
opowiadanie ze względu na ezytelników 
musiało być przystępne, pobieżne, bez ża­
dnego b&iastu naukowego. Trzeba było 
króciutko skreślić dzieje Czech, powiedzieć 
gdzie leżą, jakie ich granice, jak kraj 
wygląda, jacy ludzie w nim mieszkają, 
czem się zajmują, dać pojecie o Pradze,
0 paru większych miastach itd.

Wprawdzie rzeczy to elementarne, aleć
zawsze należy zajrzeć' do pierwszego lep­
szego podręcznika, aby wyjąć kTka dat, 
nie zapomnieć o czemś ważniejszem, nie 

| strzelić jakiego bąka, boć to przecie jubi­
leusz mój zapoznania się z geografją już 
przed paru laty obchodziłem, a więc nie­
jedna rzecz wypadła z pamięci.

Najprostsza rzecz, pomyślałem sóbie, 
wziąć do ręki jaką geografję i poszukać 
czego potrzebuję.

Wziąłem więc geografję pp. Baranow­
skiego i Dziedziokiego i dalejże szukać 
Czeoh w Austrii, Ba 1 znajJżże tu i zeehy, 
kiedy ich w o w e j książce ani śladu. Autoro- 
wie Geugratji (nie wiem, czy za wiedzą i 
dozwoleniem prokur&torji) uznali za sto­
sowne wykreślić monarchję austrjacką z 
rzędu państw europejskich. Podejrzywałem 
w tem intrygę moskiewską, ale objaśnio­
no mnie, że ani p. Baranowski nie jest 
russotilem, ani p. Dzieuzioki nie nosi się z 
mj ślą rozbioru Austrji, tylko dlatego ją 
opuścili ponieważ geografia Austrji osobno 

j est wykładaną. Racja fizyka! tak jakby 
po za gimnazjami nikt nic korzystał z pod­
ręczników dla szkół napisanych. . .

Ale cóż począć —  trzeba geografji Czech 
szukać gdzieindziej. Wziąłem zatem dwa 
szkolne podręczniki: „Krótki opis geogra­
ficzny austrjacko - węgierskiej monarchji*
1 t. d. —  napisał dr Izydor Szaraniewicz 
i Rys historyczno-statystyczny państwa au- 
strjackiego* dra E. Hannaka przełożył Lu­
dwik Sternal. Wolałbym wprawdzie, aby 
pierwsze dziełko nazywało się „opisem 
geogr. monarchji austrjackii węgierskiej* a 
nie „austrjacko-węgierskiej monarchji*, bo 
tak wymaga ucho i składnia, — no, ale 
kiedy już tak wydrukowano, to trzeba się 
zgodzić z losem a raczej z p. Bzaraniewi- 
czem.

Szukam więc n a p r z ó d  Czech w p. Sza-

,— Ja wiem, że pan Żołędziak pienię­
dzy nie potrzebuje —  żyd dalej mówił — 
ale zawBze nie zaszkodzi, jeżeli w czas 
sprzeda się zboże i perki. Tera/ cena do­
skonała, a kto wie, jaka potem będzie. Po 
wiadają, że pod jesień potanieje, bo tego 
roku wszędzie wielki urodzaj.

—  Ja nie sprzedaję, dopóki nie zDio- 
rę —  rybak odparł sucho.

—  A  pan Żołędziak może myśli, że Sil 
ber już teraz chce kupowaó? Boże chroń! 
Ja tylko delikatnie przypominam, abyście 
potem kumu innemu nie sprzedali, bn Sil­
ber da najlepszą cenę, przeoie on wasz 
stary przyjaciel.

—  Dobrze panie Silber, dobrze. . .  Jak 
się zbierze, to się zobaczy.

Żyd czas jakiś rozmawiał o rzeczach, 
niemających z handlem napozór nic wspól­
nego Wypytywał o księdza, o jego zdro­
wie i powodzenie, dotknął ogólnikowo sto­
sunków domowych p. Milińskiego, chwalił 
wieiki roznm barona z Komarowa, mimo­
chodem wspomniał także o Ujściu i jego 
mieszkańcach, w końcu zszedłszy na Jaś­
ka, znienacka zapytał:

—  A co on teraz bedzie robił?
Wojciech spnśoił na stół pięśó zaci­

śniętą.
— Chce iść do Berlina, psia wiara! —  

głucho odpowiedział.
—  Czemu nie ma iść, panie Żołędziak, 

czemu ? Przecie tam jnż nie jeden szczę­
ście znalazł.

—  A  wszak i tu na coś by się przy­
dał. Jun już stary, ryby łapać na jezio-
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raniewiczu. Znajduję je pod rubryką „kra­
je Sudetów* —  to coś tak niby, jakby 
ktoś zamiast Polska a Węgry powiedział: 
Kraje Karpatów. Widocznie tak każe 
wyższa nauka.

Czechy obejmują całe trzy strony. Jest 
to nadzwyczaj suche, niczego nienczące 
wyliczenie miast i miasteczek Pomijam, 
że w Pradze według pana S. są tylko trzy 
mosty (ja sam widziałem ich siedm), że 
Biała Góra jest pamiętna bitwą z listopada 
(biedny języku!), —  ale kto chce mieć 
pojęcie o Czechach, ten musi złożyć głę­
boki ukłon p. Szaraniewiczowi i powędro­
wać dalej.

Przepraszam , tak się wydaje tylko na 
pierwszy rzut oka. Trzy strony o Cze­
chach znajdują się w „opisie topografi­
cznym*, a przedtem mamy „geograficzny 
Opis* (wolałbym: opis geograficzny) au­
striacko-węgierskiej monarchji (wolałbym: 
monarchji austr.-węg , o ozem zresztą by­
ło wyżej). Ten opis obejmnje stron 117, 
a więc o Czei hach zapewne sporo w nim 
znaleźć można.

I  rzeczywiście, dowiaduję się uapridd, 
że najskrajniejszą miejscowością monarchji 
na północy jest Haiusbach w Czechach, 
koło Georgswalde na północny-wschód od 
wyjścia Laby (?) z Czech pod 51° 3' płn. 
azer. geogr. Wiadomość to zapewne waż­
na, ale oo do mnie, to najzupełniej do 
końca życia obejść się bez niej byłbym w 
sianie.

Dalej dowiedziałem się (choć to Czeoh 
nie tyczy), że „okrągła cyfra równoleżni­
ków, przypadająoyoh na onszar austrjacko - 
węgierskiej monarchji, czyni 9°, a połu­
dników 17°*. N o , n o , anirn się spodzie­
wał! Teraz już wiem przynajmniej, co są­
dzić o Austrji.

Ale wróćmy do Czech. „W czasie prze­
silenia letniego dnia z nocą (21 czerwca), 
dzień na północnym kresie Czech jest o 
1V4 godz. dłuższy, niż na południuwym 
kresie D alm acji.. .  Równoleżnik Krakowa 
jest blizki równoleżnika Pragi (50° 10’ do 
50° 20’ płn. szer. g eog r .) .. .  Połndnik gór 
Smerozanych (30°) przechodzi nieopodal 
juipska, W enecji i Rzymu. . .  Środek 
Czech składa się z „rzęch upłazów .. .  
Wklęsłość koło Trzebowy czeskiej, od­
dziela góry orfickie od południowej wy­
żyny czeskiej. . .  Laba należy do zlewisk 
morza niemieckiego. . .  Kanał Schwarzen- 
berga jest najwyżej położoną drogą wodną 
w Anstrji*. . .

Takich wiadomości o Czechach jest je ­
szcze ze dwadzieścia, aż kończy się opis 
geograficzny spisem herbów i wyliczeniem 
orderów austrjackich. Ktoby pomyślał, że 
ordery należą do geografji!

Skończyłbym już z p. Szaraniewiczem, 
gdybym w Historji Czech, obejmującej 
całe trzy strony (fakonizm rozczulający), 
nie wyczytał zdania : „Ferdynand prawa
n a d m i e r n e  stanów ograniczył*. Tak 
pisze pan Szaraniewicz, a historja m ówi: 
„Ferdynand kazał sobie wydać wszystkie 
przywileje, nadane przez poprzednich kró­
lów, Lizał wydać wszystką broń i mają­
tek Pragi zabrał na skarb państwa; 600 
znakomitszych Czechów kazał uwięzić, 
kilkunastu ściąć, innym odebrał majątki, 
ualożyl ogromne podatki, zniszczył handel 
i przemysł*, itd., itd. To się nazywa we­
dług p. Szaraniewicza „ograniczeniem nau- 
miernych praw stanów*. Grzeczne wyra­
żenie !

Nie wiele więcej o Czechach dowiedzia­
łem się z książki Hannaka-Sternala. P o ­
dziwiam tylko głowy uczniów, którzy są 
w stanie objąć zawartość tej książki. A 
toż tam są tabl.ee, ilu każdy kraj wybie­
ra posłów z Izb handlowych. Tam do­
wiesz się także, że generalny wikarjusz 
z Feldkirchen zasiada w Radzie państwa, 
że dla Siedmiogrodu jest królewska tabu- 
la w Maros-Yasarhely, że w Pibei jest 
stadnina, że kolej arcyks. Rudolfa ma ra­
mię Launsdorf- Hittenberg i t. d. Cala 
książka, to zbiór przynajmniej 10,000 
nazw, cyfr i dat wszelkiego rodzaju.

Winszuję uczniom gimnazjów i szkól 
realnych, że tak dokładnie i na wylot 
Austrję poznają —  ale mam to mocne 
przekonanie, że tak o Czechicli, jak i o 
innych krajach austrjackich, choćby całą 
książkę „wykuli*, nic, a przynajmniej ma­
ło co wiedzieć będą.

Najlepszym na to dowodem, że na pod­
stawie tych dwóch obszernych podręczni­
ków, nie byłem w stanie napisać nawet 
przystępnego, pobieżnego artykuliku dla 
ludu o Czechach. Musiałem szukać mate- 
rjału gdzieindziej.

Większa część naszych podręczników 
jest tego rodzaju Wspomnę o nicli po­
krótce i morał swój wywiodę.

K. Bartoszewicz.

rze wielkierj i głębokiem nie tak znowu 
łatwo, jak się komu zdaje, a zastąpić mnie 
nie ma kto, bo Jędruś i Michałek jeszcze 
dzieci.

—  Pewme że to k łop ot.. .  Ale wiecie 
co, panie Źolędziak, ja się bardzo dziwię, 
że wam się chce tak biedować. Kiedy syn 
nie bierze się do rybołostwa, tobym na 
wszystko plunął i co innego robił.

—  Co innego ? Ciekawym, nacobym 
miał szukać innej roboty, skoro i mój 
dziad i mój ojciec i ja, wszyscyśmy ryby 
łapali. Niech każdy w tem umiera, do 
czego przywykł.

—  Zeby tylko umarł spokojnie! —  żyd 
podchwycił.—  A jak się utopi, co wte­
dy ? . . .

— Jak się utopi, to także umrze. Zre­
sztą, nie wiem, dlaczeao człowiek miałby 
się koniecznie topić? Tyle już razy byłem 
podczas burzy na jeziorze, a przecie nie 
stało mi się nigdy nic złego.

— Bo do czasu dzban wodę nosi, pa­
nie Żołędziak. Dotąd wam mc się nie sta­
ło, ale czy zawsze tak będzie? A  nie u- 
ważali wy, że teraz coraz gorsze wiatry? 
Tamtego tygodnia, jakem jechał do Uj­
ścia, to na jeziorze była fala pod samo 
niebo. Straoh, jak to niebezpieczne.

—  Kto w Boga wierzy i w Pannę Prze­
najświętszą, ten nie boi się ani niebezpie­
czeństwa, ani śmierci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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OD W Y D A W N IC T W U
Prosimy o wczesno odnowie­

nie przedpłaty, która wynosi:
W miejscu:

Miesięcznie . • ■
Kwartalnie . •
Półrocznie . • •
Rocznie .
Za odnoszenie do 

donn miesięcznie

1  złr. 
3 „ 
6  » 

19 „

ct

1 5

Na prowincji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  1 z r̂- 3 5  ct.
Kwartalnie . . .  J: » ”
i 'ółrocznie . . .  8 „ »
1 tocznie . . . te * -  »

W Niemczech: 
Kwartalnie . . .  4  złr. 80 ct
We Francji, Angljl. Włoszech, 

Ameryce i k d. 
Kwartalnie . . • 5  złr. V ©  ct.

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji K wr^ra Pot - 
sMego w Krakowie, ul. Szew­
ska r 7, jL p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

0 9 "  Wszyscy nowo przystę­
pujący aDonenci otrzymają 
płatnie początek druKującej się 
powieści Józefa Rugosza p.
„N a  ziem i P iastów ".

0 9 "  N ow i kwartalni abo­
nenci o trzym ają  rów nież bez­
płatnie: .B aśn ie  in d u  polskie­
go" przez m iko łaja  Rybow skie- 
go, z 10 ilu stracjam i J. K ru szew ­
skiego.

1 9 “ N ow i półroczni i roczni 
abonenci otrzym ają  także bez­
płatnie jednotom ow ą powieść 
P io tra  J a x y  B ykow skiego p. t.: 
„M aleyarta".

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: śś. Wawrzyńca i Justy- 

ijanina, męcz.; jutro: św. Zacharjasza, pro­
roka.

Bocznice. Dnia 5 września 1769 roku 
konfederaci Barscy po ustąpieniu Moskali, 
wkraczają do Krakowa pod dowództwem
Trzebińskiego.

Moskwa ua dobre rozgospou-rowała się 
v rolsce i wyraźnie zmierzała do teKo, y 
talu Polskę zagarnąć. Król pruski Fryde­
ryk Wielki zapragnął zagarnąć także część 
Polski dla siebie i w tym celu podał plau 
•ozbioru Polski carowej Katarzynie i wszel- 
den użył zabiegów, aby plan ten wyko- 
lać Austrja stanowczo sprzeciwiała się te- 
nn ’ lekaiac «ię zarówno wzmożenia potęgi 
aruskiej jak moskiewskiej. Aby do roz- 
jiom nie dopuścić, sUrał się minister au- 
,trj^Ki, książę Kaułfltz, zawrzeć przymie­
rze z Francją, w celu bronienia Polski. 
Jabinet francuski wymijające dawał odpo­
wiedzi tak, że Austrja na Francję liczyć 
iie mogła, a z samą Polska, niemającą 
wojska, pieniędzy i łada, nie mogła rozpo- 
iząć wojny przeciw Prusom i Moskwie ró­
wnocześnie. Gdy więc Prusy i Moskwa do- 
nagały się uporczywie, aby i Austrja do 
rozbioru przystąpiła, cesarzowa Marja Te­
resa ze wstrętem na rozbiór Polski się 
tgodziła. Tym sposobem stanęła konwencja 
orbioru Polski między trzema dworami 

Inia 5-go sierpnia 1772 r., a w miesiąc 
potem (dnia 5-go września 1772 r.) Pru- 

uprowadzili z ziem polskich 1000 
■ooim J dziewcząt w głąb niemiecku h pro- 
wincvi, gdzie je do wyjścia za mąż za żoł­
nierzy pruskich zmuszono. Niedość, że po­
r w a n o  dziewczęta, ale jeszcze rodzice ich

l l d l  ta i k.M »i tei™ 7 " 1,i „ k. r sdm a wieprze, pierzynę i trzy duka y 
złocie.

JE. p. minister Scnonborn
e wtorek dnia 8 b. m. do frakowa Na 
worcu oczekiwać będą JE. pana n 
elegat namiestnictwa p. Kuczkowski, 
rezydent Zborowski, prezydent miaBta r* 
zlachtowaki i dyrektor policji dr. Korot- 
[ewicz. JE. p. minister wysłuchawszy mszy 
w. w kościele N. Marji Panny, uda się 
j pałacu pod Baranami, gdzie w czasie 
w ego pobytu w Krakowie zamieszka. P° 
Dożyciu śuiadania wyjedzie JE. p. mini- 
ister do Wieliczki, gdzie zwiedzi słynne 
iliny. O godzinie 6 wieczorem powróci do 
rakowa i brać będzie udział w obiedzie 
mym na cześć p. ministra w pałacu pod 
aranami. We środę rauo zwiedzi JE. ta­
ńsze sądy i więzi-mie, a od godziny 1 
o 5 popołudniu, udzielać będzie audjencji 
r gmachu sądowym. Wieczorem uda się

w i e -

IE. dr. Dunajewski, wczoraj wieczorem 
powrócił ze Szczawnicy.

P. Zygmunt Noskowski, dyrektor war­
szawskiego Tow. muzycznego, w przeje­
ździć z Karlsbadu do Warszawy, zatrzy­
mał się na dni kilka w Krakowie.

t  Zmarli. Jan Nepomucen Galii, b. radca 
miejski i radca Arcybractwa Miłosierdzia, 
zmarł dnia 3 b. m. w 92 roku życia.

Koło artystyczno literackie stało się
miejscem miłego przepędzania czasu dla 
przejeżdżających artystów. Spędził w niem 
dwa wieczory Kostrzewski, następnie rów­
nież dwa wieczory znany ałtysta malarz 
Łaszczyńoki. W środę odwiedził Koło rad­
ca szkolny, dr. Germann, w czwartek 
wreszcie Tadeusz łtybkowski. Ulnbione 
wieczorki „Koła“ rozpoczną się w paździer-

"'w  przejeżdzie do Pragi. Członkowie 
warszawskiego Tow. ogrodniczego, urzą­
dzający w połowie b. m. zbiorową wy­
cieczkę do Pragi, zamierzają podobno w 
przejbździe odwiedzić Kraków, w celu 
zwiedzenia tutejszych plantacyj i ogrodów 
publicznych.

Podziękowanie Zarząd .Bibljoteki i Mu­
zeum historycznego w Wiedniu, przesłał 
p. prezydentowi miasta, drowi Szlachtow- 
sklemu, podziękowanie za nadesłanie Bibljo- 
tece druków, dotyczących administracji m. 
Krakowa.

Buduwa pomnika Mickiewicza. Po kil- 
kotygodniowej przerwie wzięto się naresz­
cie do kopania fundamentów pod budowę 
pomnika Wieszcza. Dotąd wykopano już 
fundament na 5 metrów głębokości. Wczo­
raj natrafiono na znajdujące się w ziemi 4 
belki modrzewiowe, mające 3 metry długo­
ści a 40 cm. grubości. Belki pomimo tego, 
iż leżały w ziemi od baidzo dawnych cza­
sów nie uległy rozkładowi i są nienaru­
szone. Prócz wyżej wymienionych belek, 
natrafiono na znaczną ilość kości ludzkich.

Budowa nowego teatru. Dzięki energji
inspektorą budownictwa miejskiego p. Wdo- 
wiszewskiego i architekta p. Zawiejskiego, 
budowa nowego gmachu teatralnego, postę­
puje nadzwyczaj pospiesznie. Roboty mu­
rarskie będą za dw» tygoduie kompletnie 
ukończone. Konstrukcja dachowa nadeszła 
już z Wiednia a monterzy zostali wezwaui 
telegraficznie do stawiania konstrukcji da­
chowej. Kurtynę żelazną już obstalowano 
w Wiedniu, ma być oua wykończoną w 
przeciągu trzech miesięcy. Na placu budo­
wy przygotowano olbrzymich rozmiarów 
rajsbret, zajmujący 240 kw. metrów ob­
szaru, przeznaczony do oznaczenia loz,
krzeseł, konstrukcyj scenicznych i t. p. __
PP. artyści-rzeźbiarze: Błotnicki, Daun i 
M. Zawiejski, przedłożyli już szkice grup 
i biustów, przeznaczonych do wewnętrzuej 
ozdoby gmachu, a maskarony, o których 
przed tygodniem pisaliśmy, stanowią już 
dzisiaj „great atraction" placu kamieniar­
skiego. Wreszcie dodać musimy, iż biust 
przedstawiający „Komedję", ukończony zo­
stał w dniu wczorajszym przez p. Mieczy­
sława Zawiejskiego i wygląda prześli­
cznie.

Rozpoczęcie nauki w szkołach prze­
mysłowych. W duiu 15 września 1891 r., 
rozpocznie się nauka w szkołach przemy­
słowych uzupełniających, umieszczonych w 
budynkach szkół ludowych miejskich przy 
placu św. Dueha, na Gmoiefisku, Kleparzn 
i Kazimierzu. Wpisy odbywać' się będą w 
powyższych szkołach w dniach 11, 12, 13 
i 14 września b. r. a mianowicie w dniach 
11, 12 i 14 września w godzinach od 7 do 
9 wieczór, zaś w dniu 13 września w po­
łudnie od 9 do 12 w południe.

Magistrat wzywa przeto panów Majstrów 
a względnie Kupców, aby swoich uczniów 
w nieprzekraczalnym terminie wyżej ozna­
czonym, do właściwej szkoły przemysłowej 
zapisali pod rygoretr skutków z fc. 133 
lit. a ust. przem którym zagrożona jest 
grzywna oo 10 do 400 złr. Zarazem Ma­
gistrat uprasza pp. Majstrów o dopilnowa 
nie, aby każdy uczeń przychodzący do wp. 
su, miał ze sobą książkę robotniczą.

Sfanatyzowane iydostwo niepomne cięż­
kiej odpowiedzialności, jaka spaść musi za 
barbarzyńskie prześladowanie neofitów, do- 
puściło się zuowu w tym rodzaju gwałtu, 
posuwając bezczelność chyba już do osta 
tnich gran r ! W poniedziałek dnia 31 sier­
pnia i. b. około godziny 5 po połnduiu, 
ulicą Podzamcze szły dwie Siostry z dru­
giego chóru PP. Felicjanek, w towarzystwie 
ncofitki, która przyjęła chrzest św. po za 
obrębem Krakowa i ztąd nie jest rodem, a 
gdy się znalazły około kościółka św. Idzie­
go, napadnięte zostały przez tłum żydów, 
żydówek i żydziaków, do 100 głów docho­
dzący, który począł miotać obelżywe wyra­
zy i odgrażać pięściami. Mimo krytycznej 
chwili, Siostry nie straciły przytomności i 
wziąwszy pomiędzy siebie neofitkę, postę­
powały dalej ; atoli około obrazu Matki Bo­
skiej na rogu ulicy Kanoniczej, tłum ży- 
dostwa rzucił się zajadle na neofitkę, po­
szarpał na niej ubranie, a nawet nie szczę­
dził ra zów ... Na szczęście dwóch przecho­
dzących podówczas katolików, stanęło w 
obronie napastowanych i zdołało przepro­
wadzić je do bramy domu, w którym znaj­
duje się biuro uzupełniającej komendy 13 
pułkn. Widok mundurów wojskowych, uka­
zujących się w oknach, powstrzymał rozpa- 
sany tłum od wtargnięcia do wnętrza ka- 
mieuicy; nie odstępował on jednak ani na 
krok, dopóki nie przybyia policja, której z 
trudem dopiero udało się rezpędzij żydo- 
stwo. Przy wołany następnie fjakier, od­
wiózł Siostry i neofitkę do klasztoru, a tam 
przed sfanatyzowanym motłochem żydow­
skim, chyba że znajdzie już bezpieczne
schronienie.

Poawyi8Zenie płacy członkom Straży 
ogniowej miejskiej. Dowiadujemy się, iż 
jZ radcy miejscy postanowili na najbliż- 
Lem posiedzeniu Rady miejskiej postawić
wniosek podwyższenia płacy członkom
Straży ogniu ej. Z ą j# A  ■«. 8  »P™wą 
„ Z  pp? radców, przynosi im zaszczyt,
gdyż projektowane podwyższenie płacy o

d óZ °Ł T  najlepi-i
pp. radców i ich uczciwego oceniania za- 
iług. Oby wmosek ten pomyślnego docze­
kał się rezultatu. , , ..

Z teatru. Ostatnia tryiogji Sien­
kiewiczowskiej odegraną została wczoraj 
wobec tłumnie zebranej przewa nie zam ej- 
scowej pnbliczności. Trzel a parnię a o en., 
aby goście, przyjeżdżający ° ra °wa;

wywozili ztąd jak najlepsze wąpomnienia ; 
należy więc sztuki, grywane zwykle na 
początku sezonu, sztuki patrjotyczne i pięk­
ne, traktować po ojcowsku a nie po maco­
szemu, należy dbać o wrażenie, jakie one 
sprawiają na widzach, bo ci widzowie nie­
raz umyślnie przybywają do Krakowa, aby 
tu orzeźwić się podniosłemi obrazami. O 
wykonaniu „Wołodyjowskiego" w dniu 
wczorajszym, możnaby wiele powiedzieć, 
bośmy ujrzeli nowe siły, występujące —- 
nie wiedzieć czemu ? —  w rulach, które 
zwykle inne grały artystki. Ponieważ je ­
dnak interpretacja pani Wójcickiej (Baśka) 
i Kopystyńskiej (Krzysia — tę grać mogła 
pani Piiler-Wisłobocka), pozostawiała bardzo 
wiele do życzenia, przechodzimy nad tą 
próbą do porządku dziennego —  Pp. Sie­
maszko (Zagłoba), Konopka (Wołodyjow­
ski) zasłużyli na szczery oklask, którym 
tez publiczność ich nagrodziła. —  Perso­
nel męzki naszej sceny posiada sił kilka 
bardzo dobrych, czemu tego niepodobna po­
wiedzieć o żeńskim? Tu sił takich mniej 
daleko. Czy na to nie ma rady żadnej ?

Dzisiaj daną będzie w teatrze „Gwiazda 
Syberji“ , obraz dram. hr. Starzeńskiego.

0rkie8tra „Harmonji1*, przygrywać bę­
dzie jutro, w niedzielę, po południu na Pod­
górzu, y, ogrodzie p. Kolorcsa. Orkiestra 
wykona kuka nowych utworów, a między 
iniiemi marsz Czeskich Sokołów „Lvi Si- 
lou“ .

Program wyścigów l i  pułku ułanów, 
mających się odbyć w niedzielę dnia 6 b. 
m. pod Zabłociem, jest następujący: Ko­
mitet składają: pp. major Lehman, rotmistrz 
Bogus, porucznik Rodakowski, podporncz- 
nik Milikowski; do grona sędziów należą 
pp.: JE. frop. Krżeghammer, jenerał-majo- 
rowie bar. Wersebe hr. Lippe, bar. MerteLs, 
pułkownik hr. Nostitz; starter: rotmistrz 

ettei; pizy wadze podporucznik L anc; 
nadzór nad torem, rotmistrze: Zagórski, 
Ujeyski i pjrucznik Karasek. Biegów bę­
dzie 7; mianowicie dla oficerów pułkn na 
własnych koniach i służbowych, dla podo­
ficerów i żołnierzy. Prócz wyścigów jeźdźcy 
popisywać się będą także przesadzaniem 
przeszkód. Do 3 biegu Steeple chase na 
służbowych koniach ufleerow zapisanych 
jest 20 koni; do 5 punktu programu prze­
skakiwanie przeszkód na wiabuych i słu­
żbowych koniach; zapisanych jest 11 koni; 
do 7 biegu Steeple chase na własnych ko­
niach oficerów zapisanych jest 19 koni. 
Nagrody Lonorowe ofiarowali: damy, ko­
mendant pułkn, major nr. Sizzo-Noris, oraz 
korpus oficerów pułku.

Tamy regulacyjne na Wiśle budowane 
są ciągle. Gala/y napełnione kamieniami 
funkcjonują nieustannie, dowożąc niezbędny 
materjał do budowy. Roboty te prowadzone 
będą do 15 listopada b. r.

Lokale w gmachu św. Ducha, zostaną 
z dniem 1 października kompletnie opró­
żnione, a gmach powyższy jeszcze przed 
zimą ulegnie rozbiórce.

Aretzty miejskie, które miały być prze­
niesione z gmachu śv:. Ducha na Maśla- 
kówkę, według ostatecznego postanowienia, 
pomieszczone zostaną w realności p. Schóu- 
berga przy ulicy Skawińskiej.

ćwiczenia w strzelanin ostremi naboja­
mi, odbyły się wczoraj na polach pod Mo 
giłą. Brał w nich udział 52 batalion obro­
ny krajowej. W  poniedziałek rozpoczną się 
na tymże samym placu ćwiczenia brygady 
k&walerji ; ćwiczenia te trwać będą do d. 
11 b. m. Na czas manewrów zostanie sztab 
brygady, oraz l i i i  pułk ułanów, rozkwa­
terowany po wsiach.

Mieszkańcy ul. św. Krzyża zwracają za 
naszem pośrednictwem uwagę świetnego 
magistratu na popsute widocznie przyrządy 
Tallarda, co w obec panujących upałów, 
staje się nietylko prawdziwą torturą dla 
zmysłu powonienia, ale sprowadzić może 
szkodliwe dla zdrowia następstwa. Nie da­
lej, jak we środę, dnia 2-go b. m., i ró­
wnież w dniu wczorajszym, między godz. 
10-tą a 1j tą wieczorem przeciągnął ulicą 
św. Krzyza tabor Tallardowski, zanieczy­
szczając do tego stopnia powietrze, że 
mieszkańcom przypomniał się dawny sy­
stem wywózki, z którego wcale nie byli 
radzi i nie spodziewali się odnowić z nim 
znajomości. . .

Z trybunału sądów przysięgłych. Spra­
wa Wojciech? Jamroża z Jelenia, oskarżo­
nego o zbrodnię zabójstwa, oraz ciężkiego 
uszkodzenia ciała, rozpatrywaną była one- 
gdaj przed trybunałem sądu przysięgłych. 
Według aktu oskarżenia, Jamroż duia 15 
maja b. r. w Jeleniu poa Chrzanowem, po­
bił styliskiem od kilofa górniczego tak 
silnie Marjannę Karwetową, iż ta wskutek 
odniesionych ran, w dniu 24 maja b. r. 
zmarła. Antonibgo zaś Karwetę pobn w 
tym samym dniu i zadał mu ciężkie obra­
żenia ciała na głowie. Przyczyną zbrodni 
miała być kłótnia o gospodarstwo. Po prze- 
prowadź o nem postępowaniu dowodowem, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
po wymownej obronie dra B o b i l e w i c z a ,  
trybunał uwolnił Wojciecha Jamroza od od­
powiedzialności i wypuścił go na woluość.

Ze stacji ratunkowej, o godzinie pier­
wszej po północy z dnia 3 na 4 b. m. za­
wezwano pomocy do p. K. na Wielopole, 
który nagle ciężko zachorował. Po zasto­
sowaniu odpowiednich środków, stan zna­
cznie się poprawił. W  drodze do stacji zo­
stało znowu pogotowie zawezwane na ulicę 
Florjańską do pani W. z podobną choro 
bą, której również udzielono pierwszej po­
mocy.

Dnia 4 b. a . o godzinie 11 rano zawe­
zwano telefonem z fliji policyjnej na Wol- 
nicy, straż ratunkową do Zofji Drabiankl, 
lat 35, przejechanej przez doróżkę nr. 141. 
Skonstatowano silne potłuczenie i złamanie 
żebra. Po założeniu opati nnku odwieziono 
ją do szpitala św. Łazarza.

O godz. 3 min. 30 po południu zawe­
zwano pomocy na ulicę Kolejową do Salo­
mona Buchbindera, malarza pokojowego, 
który spadł z drabiny i złamał nogę. Straż 
złożywszy odłamki i opatrzywszy nogę od­
wiozła nieszczęśliwego do szpitala.

O godz. 5 min. 30 pośpieszyła straż ra­
tunkowa na ulicę Rakowicką do Jerzego 
Nawratka, rodem ze Ślązka, murarza, któ­
ry spadł z rusztowania. Prócz silnych po­
tłuczeń nie poniósł jednak znaczniejszej 
szkody. Odwieziono go do szpitala, po od- 
powiedniem zaopatrzeniu.

Za włóczęgostwo i brak legitymacyj, 
aresztowała wczoraj policja siedm osób.

t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W sobotę 5 w rześn ia : Gwiazda Syberji, 

obraz dram. ze śpiewami w 4 aktach L. 
hr. Starzeńskiego.

W niedzielę 6 września. Po raz 130 
Kościuszko pod Racławicami, obraz h isto­
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach W ł L. 
Anczyca.

PRZYJECHAŁ! do KRAKOWA

dnia 4 września.

Hotol pfcd „Różą“ : Henryk Czerny, obyw. ziems. 
z toną ze Zielenic. Ludmiła Przezdziecka, żona 
notarjusza % Omusza. Marja Krzemińska z pod 
L, blina. Klara Chlebowska z Król. Polskiego, 
idward Wolski, artysta dram, z Warszawy. Jo­

anna dalkowska z synem z Lublina. Angnst Her­
bert z Częstochowy. Walerjan Sznlczewski z Ka­
lisza. Roman Ruściszewski z Król. Polskiego, 
jiioa  Tom»szewicz z Litwy. Wanda Kretkow. ka, 
obyw. z Baruchowa. Zofja Rustyka, obyw. z Li­
twy. Helena Lrabina Marasse z Jurkowa. Ks. Raj­
mund AndrzejKowicz z Warszawy.

Ostatnia poczta*

G o e p fr it*  4 września. Trzej monar­
chowie i ha. Jerzy saski uczestniczyli w 
manewrach. Ludność, okazuje nader ży­
czliwe usposobienie dla wojska; gdzienie­
gdzie objawy te były nawet serdeczne. 
Pomimo upa, i wojsko trzyma nię dosko­
nale. Cesarz wraz z gośćmi swymi powró­
cił do Sehwarzenau, witany z zapałem we 
wszystkich świątecznie udekorowanych 
miejscowościach. Po przybyoin do Schwar- 
zenau odbyli - obaj cesarze przegląd kom- 
panji honorowej, podczas gdy mnzyLa puł­
kowa zaintonowała hymn niemiecki. Ce­
sarz dziękował za przyjęcie.

Ko n s t a n t y n o p o l  4 września. Po dłnż- 
ozycl, rokowaniach Porty z ambasadorem 
NoUduwem powiodło s-ę osiągnąć zgodę 
w tym kierunku, aby położyć kres powta­
rzającym się nieporozumieniom w sprawie 
przejazdu przez Pardanele statków, nale­
żących do ochotniczej floty czarnomorskiej, 
a pełniących .służbę handlową między Ode- 
gą a Władywostokiem. Nieporoznmienia 
były z feg0 powodu, że statki te ud ezasu 
do czasu przewoziły skazańców, którym 
towarzyszyli żołnierze, a czasem także re­
krutów, przeznaczonych do załóg w po­
siadłościach rosyjskich na wschodzie, lub 
też żołnierzy, którzy z tych posiadłości rą 
samą drogą wracali do ojczyzny. Odtąd 
za każdym razem, gdy rosyiscy skazańcy 
lnb żołnierze mają z któregokolwiek rosyj­
skiego porta nad morzem Czarnem odpły­
nąć, ambasador rosyjski w Stambule za­
wiadamiać będzie o tem Portę, która rzeczo­
nym statkom zezwalać będzie na wolny prze- 
ja sd przez cieśninę. Jeżeli statek wiezie wysłu­
żonych, powracających do Rosji żołnierzy, 
którzy, jadą bez broni, zezwalać będzie Porta 
na wolny przejazd na proste oświadczenie ko­
mendanta siatka. Sfery tureckie zaznacza- 
czają, że nie jest ujmą dla istniejących trak­
tatów, wspomniana ugoda, reguluje oua 
poproś iu pewne szczegóły sytuacji, jak od 
wielu lat z powodu przejazdu statków, na­
leżących do ochotniczej floty, wciąż się 
powtarza. Należy przy tem zaznaczyć, że 
statki te, płynące pod flagą handlową, a- 
waMne są za statki kupieckie.

Ko ns t ant y no po l  4 września. Urzędo- 
wnie ogłoszono, iż wielki wezyr Kiamil 
basza usunięty został z urzędu. Dżewad 
basza, gabernator Krety, zamianowauy zo­
stał wielkim wezyrem. Dżemal Eddin efen- 
di otrzymał urząd szeika ul-islam. Dalej 
zamianowani zostali: Riza basza, dotych­
czasowy komendant wojskowy Ildiz kio­
sku, ministrem wojuy; Rifat basza, mini­
strem spraw wewnętrznych; Gali basza, 
gubernator Saloniki, ministrem dóbr du­
chownych ; Zudi basza, ministrem oświaty ; 
Mahmnd basza, dotychczasowy gubernator 
Brusy, ministrem robót publicznych. Pre­
zydent Rady stanu, Aarifi basza, usunięty 
wprawdzie został z nrzędn, Jecz dotąd go 
nie zastąpiono inną osobistością. Inni mi­
nistrowie pozostają w gabinecie. Minister 
sprawiedliwości, Riza Daaza, tymczasowo, 
aż do przybvcia Dżewada baszy zastępo­
wać będzie wielkiego wezyra.

w m m s .
Doniesienia urzędowe.

Wiedeń 5 września. Wiener Ztg. do­
nosi, że ks. Mawczyn administrator gr. kat. 
p*raf|i w Rabem został mianowany nau­
czycielem religji gr. kat. w Przemyślu; 
Józef Pizło, prowizoryczny nauczyciel gi­
mnazjum w Rzeszowie, rzeczywistym na­
uczycielem tamże; Jan Wojciechowski, 
prowizoryczny starszy nauczyciel semina- 
rjum nauezycielbkiegu w Krakowie, sta­
łym nauczycielem tamże; dr. Alfred Jahner, 
prowizoryczny nauczyoiel gimnazjum IV . 
we Lwowie, rzeczywistym nauczycielem 
tamże; dr. Józef Oleskow, asystent szko­
ły rolniczej w Dnbbnach, głównym nau­
czycielem tamże.

Głos czebki o prześladowania 
Polaków.

Praga 5 września. Hlas Naroda picze 
z powodu znanego artykułu Berlin. Page- 
blatt, że rząd rosyjski prześladuje Pola­
ków po tyrańskn i w sposób okrutny, ale 
rząd rosyjski nigdy i ego n>« dokaże, aże­
by Królestwo polskie zostało zrusyfiko­
wane. Natomiast — według Hlasu A uro­
da —  rząd pruski Polaków poJ swym za­
borem wynarodowi w dwudziestu latach (!) 
tak dalece, że Polacy tamtejs. ani jedne­
go reprezentanta do parlamentu wysyłać 
nie będą. Hlas Naroda nie widzi powo­
du, dla którego Polacy mieliby w W il­
helmie Il-m  upatrywać „gwiazdę zbawie­
nia."

Zasłabnięcie Ojca św.
R zym  5 września. Według doniesienia 

dziennika Capitan Fracassa cierpiał Papież 
wieczorem przedwczoraj gwałtowne bóle 
w kiszkach. Audjencje wstrzymane. Stan 
zdrowia Papieża budzi pewien niepokój.

Zjazd w Sehwarzenau.
Horn 5 września. Caprivi i Kalnoky 

konferowali wczoraj w Mayres.
Schwarcenau 5 września. Przyboczny 

lekarz cesarza dr. Lenthold spadł z konia 
i lekko się zranił.

Rzym 5 września. Markiz di Rudini 
ma być powołany do króla dc Monzy 
w kwectji zjazdu cesarskiego w Schwar- 
zenau.

Ruch wojsk rosyjskich.
P rag a  5 wrz< śnią. Do Narodnich L i­

stów piszą, że granica prusko-rosyjska ob­
sadzoną zostanie przez piechotę rosyjską i 
że w tym celu zarządzono dyslokacje kil­
ku pułków piechoty.

Wystawa w Pradze.
Petersburg 5 września. Zakazano tu 

drugiej zbiorowej wycieczki na wystawę 
do Pragi, ponieważ uczestnicy poprzedniej 
z K ijow a , zakupili masy pism i knurek, 
stawiających w jaskrawem oświetleniu 
rządy carskie.

Położenie na półwyspie Bał­
kańskim.

Londyn 5 września. Daily News zapa­
trują się bardzo pesymistycznie na obecny 
stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim i 
wyrażają obawę przed rozruchami, które 
mogą nastąpić w krótkim czat ę i to cał­
kiem niespodzianie.

Ugoda tureeko-rosyjska.
Praga 5 Września. Do Hlasu Naroda 

piszą z Wiednia, że rząd austrjacki nie 
został urzędowo zawiadomiony o zawarciu 
ugody rosyjsko-tureckiej w sprawie wolne­
go przejazdu okrętów rosyjskich przez cie­
śninę Dardanelską. O  sprawie tej wiado- 
mem jest tylko że dyplomacja francuska 
poparła żądania rosyjskiego ambasadora w 
Carogrodzie.

Przesilenie ministerjalne 
w Turcji.

B erlin  5 września. Przesileniu ministe- 
rjalnemu w Tnrcji przypisują tutaj wielkie 
znaczenie, sądząc powszechnie, iż artyknly 
dzienników angielskich zwróciły uwagę suł­
tana na intrygi rosjjskie, którym zdecy­
dował się kres położyć.

Sof ja  5 września. Organ Stambułowa, 
bułgarska Swoboda, otrzymuje wiadomość 
z Uarogrodu, że dymisja ministra mary­
narki Hassana baszy jest rzeczą postano­
wioną, ale została powstrzymaną z powo­
da nagłej śmierci ministra wojny, Ali Sa,b 
baszy.

Sprawa panny Yacarescn,
Bukareszt 5 września. Król Karol wy­

jechał du Weuecji w towarzystwie szefa 
gabinetu jenerała FJorescu, sekretarza rady 
ministrów Burgpelea, aJminiotratora dóbr 
koronnych Kalindcro i pułkowników Can- 
d .no i Rubescu.

W en ecja  5 września. Dzisiaj o godzi­
nie 2 minut 10 w południe przybywa tu­
taj król Karol.

M edjolan  5 września. Przybyła tu pnn 
na Helena Vacarescn, ma jednakowoż 
wkrótce powrócić do Wenecji.

Strejk.
Paryż 5 wrz sśnia. Tkacze z Wignr thes 

i Fonrmiers postanowili przystąpić do o- 
gólnego strejku. Rzad przedsięwziął środki 
ostrożności.

Wojna domowa w Ohili.
N ow y Jork 5 września. New I ork H e­

rald donosi z Callao, iż okręty Balmacedy 
„Imperiale" i „Almirante Condell podda­
ły się kongresistom.

W aszyngton  5 września. Baąuedano 
zrzekł się prezydentury. Przywrócenie u- 
staw państwowych i konstytucji ]>rzyjęła 
ludność z ogromnym zapałem.

Szpiegostwo.
B ia łog ród  5 września. Videlo dowia­

duje się o uwięzieniu dwóch serbskicL n- 
rzędników kolejowych, którzy pozostawali 
w stosunkach z ambasadorami zagranicz­
nymi , donosząc im o rozporządzeniach 
wojskowych władz, dotyczących mobiliza­
cji wojska.

Katastrofa kolejowa.
M adryt 5 września. Pod Medina del 

Campo zetknął się pociąg towarowy z kn- 
rjerskim, 4 osób rannych, zabitych nie ma.

Kilonja 5 września. Manewry forteczne 
i morskie z»częly się wczoraj.

Frankfurt 5 września. Do Frankfurter 
Ztg. donoszą z Warcina, że oczekiwany jest 
tamże książę Albrecht prnski. Przybył tam 
już poseł przy Watykanie Schlozer.

Karlsruhe 5 Wiześma W. książę wy­
jechał na manewry do Alzacji.

Kopenhaga 5 września. O  zamierzonej 
w.sycie cesarza Wilhelma II  nic tu nie 
wiedzą.

Fredenshorg 5 września. W. ks Je­
rzy ndaje się nie do Algieru lecz na Kau­
kaz, przez Szczecin

Rzym 5 w.-iesnia. Osservatore Romano 
zaznacza możliwość opuszczenia Rzymu 
przez Papieża, gdyż wszystkie mocarstwa 
byłyby zadowolone, gdyby Papieżowi go­
ścinności udzielić mogły. Dłuższy pobyt 
w Rzymie, możliwy tylko w razk zgody 
z WłocLami.

Paryż 5 września. Wskutek doniesienia 
o przybycia statków angielskiego, włockie- 
go i franenzkiego przed fealonikę, zazna­
cza Siicle, że udział Francji w demonstra­
cji nie jest obecnie krokiem właściwym, 
ponieważ sułtan z własnej inicjatywy wy­
stępuje jak uajostrzej przeciw rozbójni­
kom.

Bar-Sur-Aube 5 września. Przyt ył tu • 
wczoraj w cli . uczestniczenia w manewrach 
jenerał Saussier.

P raga  5 września. Według wiadomości 
dzienników czeskich, cesarz niemiecki przy­
był do Pragi o godzinie 1-ej i uaał się 
bezzwłocznie w dalszą podróż.

Do Narodnich Listów donoszą z W ie­
dnia, że według ostałaich danych staty­
stycznych żyje w Wiedniu 63,834 Cze­
chów. Najwięcej Czechów mieszka na 
przedmieściu Lbopoldowem, dalej w Her- 
nalsie i Ottakringu.

Zagrzeb 5 września. Hroatska dowia­
duje "ę ze źródła dobrze poinformowane­
go, ze hr. Zichy zamierza ustąpić ze sta­
nowiska gubernatora Rjeki. Do zamiaru 
tego miały hrabiego nakłonić ostatnie zaj­
ścia w mieście.

S ybin  5 września. Metropolita Roman 
zwołuje na kongres zwyczajny, mający się 
odbyć dnia 13 p. m. w Sybinie, rumuń­
skich wyznawców gr.-wschodniego kościoła 
z Węgier i Siedmiogrodn.

Berlin 5 września. Urzędownie oglo' 
szono rozporządzenie, znoszące zakaz przy- 
Wuzu żywej nierogacizny i takich produ­
któw amerykańskich, ki óre są opatrzone 
miejscowem urzędowem świadectwem, iż 
są zdrowiu nieszkodliwe. Kanclerzowi przv- 
sluguje prawo żarządzeuiia środków kon­
troli.

Europejskie żniwa.
(Ciąg dalszy).

A u ę l j ' a  i I r i a n  dj a.  Przewidywania, 
że tegoroczna ostra zima wpłynie niepo­
myślnie na zasiewy pszenicy, nie spra­
wdziły się. Aczkolwiek bowiem ustawiczne 
deszcze zrządziły w wielu okręgach wielką 
szkodę to przecież jest nadzieja, że 
przeciętDy rezultat zbiorów pszenicy będzie 
pomyślny.

W wielu miejscowościach żniwo pszeni­
cy dotychczas (połowa sierpnia) nie zo­
stało ukończone —  dlatego ostatecznego 
sądu w tym względzie wydać trudno. Za­
potrzebowanie będzie wyrosić prawdopodo­
bnie 19,000.030 złr. Żyta wcale nie sieją 
w tych kiajach.

Zbiory jęczmienia zapowiadają się bardzo 
słabo. Owies wydaje po większej części po­
myślne rezultaty. Kartofle zapowiadają się 
niezłe. Zaraza nie pokazała się dotychczas 
nigdzie —  niewykluczonem jest atoli, że 
niepewna pogoda, wilgoć ustawiczna, spro­
wadzić ją może.

S z w a j c a r j a .  Długa i ostra zima nie 
wiele zaszkodziła tutejszym ziemiopłodom.
Z początkiem wiosny stan zasiewów roko­
wał żniwo pomyślne. W ciągu letnich mie­
sięcy panujące deszcze zniszczyły w zupeł­
ności nadzieje rolników. Zuiwa wskutek 
deszczów utrudnione. Kartofle są dotąd ła­
dne, —  potrzebują atoli gwałtownie suche­
go powietrza. Owoce co do ilości mniej, 
niż średnie: jakość zależy od przyszłej po­
gody —  wielkich nadzieji atoli w tym 
względzie żywić nie można. Zapasy zeszło­
roczne wyczerpane.

W ł o c h y .  Wilgotna jesień, niesłychanie 
ostra zima, późna i mroźna wiosna a de­
szczowe lato, są to przyczyny słabych re­
zultatów w zbiorach pszenicy, której w ca­
łym kraju zebrano zaledwie 30 mil.ionów 
centnarów me( rjcz-iych. Niemniej smutne 
rezultaty wydały inne gatunki zboża.

( Ciąg <ialszy nastąpi).

Kraków, 4 września.
Psieniu.10. 12.35, Zyto 9.30— 10.60 Jęcimiei

7.26—8.26, Uwieś 6.60— , Grocu 10.------ 12.—
Tatarka 9-------10.60, Proso 6.------ ',.50, Fasola 9.—
12.— , Jagły 14. 16.— , Siano —.------ 2.40, Sło-

—.------ 2.40, Koniciyna na pastę ta 100 klgr.
— .— 2.60, Zie, niaki za hektoiiti 3.40—3.60,
Jaja za kopę 1.36—* 40, Masło la garniec, 8.------
3.26, Spirytus na 95° tralesa la hektolitr —.------
80— , Okowita na 80° tralesa za hektolitr —.------
7 6 .- .

Wiedeń 3 września. 
Giełda zbożowa. Pszenica na jesień 

10-89 — 10.95, na wiosnę 11.39— 11.42 ; ży­
to na jesień 10.60— 10.62, na wiosnę 10.80 
do 10.82, owies na jesień 6.36— 6.37, 
na wiosnę 6.40— 6.50, kukurydza na wr/es. 
i paździer. 6.90 6.95; nowa o.42 do 6.45 ; 
rzepak nowy 15.20—15.30 z łr , na sty­
czeń— luty 15.50— 15.60, spirytus kont. 
zaraz 19.75— 20.25.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wlsdci 4 września 2 godz. 30 min. po południu.

*2 tac5 papier op.
srebra.

I ? 4 %  slota.
w 6°/0 pa. nie. 

Ako. ban. AW. 
kredyt .ae

Londyn  .
Napoleony . . . .
Dukaty...........
Marki.............
6% Ren. w. pap. 
4% „ „ słota
Losy prom. w..

■Sr. ot. sir. et.
90 85 Anglobanki . . . 163 —
90 5 > nioay............. 228 —

109 76 ant. drein . . . lu9 —
102 10 _ ic. ijńnder . 199 —
1004— „ kol.Kar.-L. 206 60
278 26 „ „ lw.-oeer. 236 60
117 16 ,  .  połsdn.. 100 76

9 31 Elbethal........... 212 75
6 6G Nordbahn . . . . 2700—

67 621/, Staatsbahu . . . 284 62
100 60 Alpiny............. 82 4»
103 15 Akcje tytoń.. . 168 60
139 60 Buble. . . . . . . . 125 —

Usposobienie giełdydstafe.

Barlin 4 września.
Bank. austr....  
Krótki Wiedeń 
banknoty ros.. 
ojgLis.sas. poi.

173 76 4%  Lis. lik. poi, 61 75
173 66 Ak. kol. Kar L, 89 20
219 — austr. kr< d. 151 37
67 40 Ultimo Ruble. 216 25

NADESŁANE.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza, spe­

cjalista chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od  %— 4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 —9 rano 

bezpłatnie. 1667(3-20) j
 Ulica Poawale Nr. 14, parter

LLŁ  ̂ ---- ---------------------------

. T>:ii)ierv w a r t o ś c io w e ,  bankno-
kupuje i sprzedaje pod naj- 

iy zagrani warunkami

w  K r a k o w ie ,  l l y u e k  4. 30 . Zlecenia 
z prowincji: uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

liczenia prowizji.

^
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym diakiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt 
N au k a  i  w ychow anie.

> z + z + z + 7 <

Ukończony gimnazjasta
(z matura) przygotowuje do egzamin u w 
wstępnych i poprawczych. W miejscn 
lab na prowincji. Wiadomość w  Admini­
stracji „Knrjera Polskiego” . 328(5-5)

N i p m k a  ^yczy sobie udzielać lekcyj 
m c m n a  za przystępna cenę. Bliższa 
wiadomość ni. Gołębia Nr." 14, II. piętro. 
Od godziny 11 do lż  i od 3 do 4 pi połu­
dniu można zastać. 374(4-4)

P o sad y  i  prace.
F r a n P I I - 7 1 / O  Paryżanka z dobrym 
r i  a i i o u ^ n o  , akcentem, poszukuje 
miejsca do konwersacji lnb też do nau­
ki y zyk a  łrancuzklego. Bliższa wiado­
mość pod adr.: Kraków, ul. Łoozjwska 
f. 2, parter. 340(38 t)

Młody pomocnik,'
i delikatesów, poszukuje posady od 1-gt 
października. Łaskawe oferty pod adr.: 
R. Z. post rest. Kraków. 3 'o vii-r>)

Doniesienia rozmaite
W  :■ !*?  7 3  iU O “  Grottgera do na- 

jj-w ł * w a f l n d  bycia w  księgami 
Gebethnera i Spółki 293(84-f)

Domowy zdrowy wikt
można mlnć przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
II piętro. Warunki bardzo przystępne.

Dwóch uczni
zwoite pomieszczenie. Dl. Retoryka 9, 
I. piętro. 375 6-5)

M u  6 7 1 / 1 1 9  d.° 8zyc,a- ręczna, z fabr
I T I a O Ł j l l a  Sin jera, w  bardzo dobrym 
stanie, jest tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. .karmelickiej, 1. 18.

381(4-4)

EN u H o n p i  mogą znaleźć truskliwąl 
O Ł U U O IIU I r0(iz delską opiekę, w y­
godną stancję i zdrowy w ikt, przy ni. 
Sławkowskiej 1. 8. II piętro. Lekcje na 
żądanie mogą pobierać w  domu. Warun­
ki bardzo przystępne. 356(22 '?)

Wyżeł młody,
Wiadomość w  Kasi6 Oszczędności miasta | 
Krakowa I piętro, u woźnego Mateusza.

3L,8(21-y)

Lokale.

P A K /I I P  P°jedy ncze z meblami lub bez,
I u n u j c  do wynajęcia zaraz. Baszto-1 
wa Nr. 18. II. p. 384(2-5)

P I E R W S Z O R Z Ę D N E

i||LEG ZM CZE i PRZEMYSŁOWE ZAKŁADYg
Kazimierza Henisza

w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej 1. 6.
Koncesjonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

nu/9 nnl/n io  00 frontu, z Oddziel-1 
a  p U ltU J O  nym wchodem, z u- 

słngą lub bez niej, d„ wynajęcia od 1 września, pou przystępnemi v arun: ami. 
Rynek Nr. 15, III. p. 372(9-8)

pozostający pod kierunkiem  lekarza specjalisty
urządzony na w zór pierwszorzędnych podobnych zakładów zagranicznych. 
Kuiacja zimną wodą mięsienie (massage) elektryzacja prądem galwani 

cznym i faradyeznym.
W" Dla pacjentów zamiejscowych pensjonat, mieszkanie wytwornie urzą­

dzone, wyborna kuchnia domowa, usługa i w s z e l k i e  w y g o d y .

Łazienki krajowe
wanny marmurowe i tusze wszelkiej temperatury.

Ł ^ Ź n s r i E  I F . A . I R . O T T t f Y E
szafkowe i ogólne największe.

Pierwszy zakład w Krakowie najwytworniej urządzony.

B B

u  u
N ow y Świat zwana, róg 
ul. Zwierzynieckiej i Strasze­
wskiego Nr. 16, naprzeciw 
plant po lewej stronie, z du­
żym ogrodem, dająca się na 
kilka parćel podzielić, jest 
zaraz do sprzedania. Wia 
doiuość w handlu bławatnym 
Józefa  N cii w er tu i Syna 
K raków , Su kienn ice  1.1.

1677(1-6)

mim

Pokój z kompletnem utrzymaniem, I 
potrzebny od 1 października. 

•Łaskaw o zgłoszeni do Adm. „Kurjera 
Polskiego” , pod J. M Nr. 385. 385)1-3) |

P n l r ń i  r i i i 7 v  1 mały’ 1,0 wyn,‘.ie-r U K U J  UUXV cia ou 1 września 
Wiadomość ul. Kolejowa 1 3 380(3-3)1

J . A. R U D O LF W  KRAKOW IE,
róg u licy  G rodzkiej i  P oselsk iej.

Sk ła d  płócien i b ie l i zny stołowej
oraz.

a z w a l t j i a  b i e l i z n y  g o t o w e j .  |
P o le c a  d la  p a n ó w :

Wszelka bieliznę męzką z najlepszych materjałów zrobioną, po ce- j 
I nach najprzystępniejszych. Koszule po 1-50, 1-80, 2-—, 2-25, 2 50, ( 
i wyżej, skarpetki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p

Przy większym zakupnie rabat. 1047(50-8)

Jb 
u 
0 

P.

t

0
¥
9
H

d
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F I L J A  W I E D E Ń S K I E J  F A E R Y K I

mrów
Heilmann Kohn i Synowie

w Krakowie
przy ul. G r o d z k i e j  I. 9, l - s z e  p i ę t r o

zawiadamia Szan. Pnbliczność, iż zaopatrzoną została na porę wiosenną 
1 letnią w  obfity w\ bór

UBIORÓW MĘZKICH
z najlepszych materjałów krajow ych i zagranicznych

a m ianowicie: 1084(60-7)
ełeganokie zarzutki, ubrania marynarkowe, żakietowe, frako “U, salonowe, 
szlafroki, meaiykowy najnowszego Tasonu, bundy podróżne, kamizelki plkowo,

oraz w wielki wy nor
u b r a ń  d z i e c i  n  xx y  o  ń .

Przedmioty w yż wymienione, wykończone w własnej pracowni, sprzedajemy 
po zdumiewająco tanich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza >ię o zapamiętanie ulicy i numeru 
domu, gdzie się fllja znajduje. -Ś M

Z poważaniem HEILMANN KOHN 1 SYNOWIE 
Grodzka L. 9, l-sze piętro.

Fllje aasze: w Krakowie, ul. f  rodzka I. 9; w Tarnow ie, Rzeszowie, Jarosła­
wiu. Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniewoaoh, Bielsku I Opawie.

S T  a . w  1  o  ■  e  n  n  ą ,  p  o  r  ę l

f0 0 < g > 0 ® 0 ® ( ] 0 ® 0 @ 0 0 O 0 < ^ 0 © 0 ® ® 0 0 0 ® B

attnilftBMiiKli
przyjmuje uczennice na mieszkanie czyli pensjonarki i dochodzące.1

Warunki umiarkowane, które na miejscu powziąć można | 
lnb na żądanie posyła się takowe odwrotnie z programem.

Nauki "ozpoczynają się z dniom I września b. r.
Zakład posada prawo wydawania świadectw mających wa­

żność taką samą jak świadectwa szkół publicznych. 1543(8 -jj „ <

m mm w1 l i l i a '
„A N A N A  S “

[najpopularniejszy kalendarz humorystyczny,
drukowany w I O O O O ' egzemplarzy,

wyjd&ie z o r a k a  dn ia  p ierw szeg o  p a źd z iern ik a ,
nakładem i pod redakcją

1649 f-y) K. B A R T O S Z E  W I C Z A ,
„Ananas" wyjdzie w znacznie upiększonej szacie, ozdobiony ,s . 

iicznemi illustracjami najznakomitszych rysowników humorysty- J  
cznych. Wszystkie prawie rysunki wykonane będą w znakomitym ■  
zakładzie fototypijnym Hnsnika w Pradze 1 'gj

Ogłoszenia do „Auanasa" przyjmuje księgarnia K. Bartosze- (j|| 
ir/c.sa (Knd-ótr, ul. S ztu ka  15), po cenach następujH.cycn: [g|
Za całą stronę 18 zta. — Za pół strony 10 ztr. -•  Za ćwierć

strony 6 złr. — Za */» strony 3 złr. 50 cnt, [j—
Ogłeszenia przyjmuje się tylko do dnia 15 września, (j2

Zwraca się u wagę, iż żp.den z kalendarzy krakowskich [ 5  
i galicyjskich, nie rozchodzi się w tiikiej ilości jak „Ananas". ^
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M  W y łą c z n y  sk ła d  n a  ca łą  G alic ję  i B u k o w in ę  &

| CARB3LIKEUM s
^  uznanego jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 

i przeciwko wilgoci i Tworzeniu się grzy ba

handlu W. Krzysztofowicza
W KRAKOWIE, A B 37.

w  i rz\ większym odbiorze cena zniźowPł
I O O  kilogr. ^

na

1343(34 ■?)

zfr,' 9 0 za,

P A R A  N A J L E P S Z A
z basenami ciepłym i zimnym i z tuszami różnego gatunku i temperatury.

m -  H O T E L  „ I M P E R I A L "  - * a
Pierwszorzędny Hotel wspaniale nrządzony, mieszkania za dobę od 1 złr . 
1 w yżej, w, bornie umeblowane z wykwintną pościelą 1 wszelkiemi wygo 
darni, ^dyż wszystkie powyżs e zakłady mieszczą się w tymże hoteTu.

B I U R O  T E C H N I C Z N E
koncesjonow anego B udow niczego j4sb(io-?)

Kazimierza Henisza.
Wyrabia wszelkie plany, kieruje budowlami stawianemi na ra­
chunek osób prywatnych, podejmuje się wszelkich przedsiębiorstw 

w zakres budownictwa wchodzących.

K S I Ę G - A R l s T l A

I SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ f  KRAK 0  WIE
ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X . W A L E E J A N A  K A I -T N K I

UTNIE LATA P i l i  S T f f iM l B T A
od lipua b. r. zacznie wychodzić

w N ow ej B ib lio te c e  U n iw e r s a ln e j,
fcjjkturej prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4  złr., z przesyłką po-

4  złr. 6 0  cnt.
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach drnkn w 8ce.

i  I I
■ JA

>-
>- Bandel galanteryjny, oraz skład p rzyhorów  do podró- 
V  ży  i  artykułów  do pisania

i S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO
p,2  ̂ Sraków , Sufilennlce L. 38.
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Poleca tutki (gilzy), nleklejone, własnego wyrobn niezrównanej dobruol

@MT* IOO sztuk od 12 centów “WMI
Zlecenia zamiejscowe — odwrotn 0- Opakowanie gratis. Przy od­

biorze 5000 koszta transportu ponosi iabryka. 1551(10-?)

JtfSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i ogłoszeni fa do plakatowania

przyjmuje i ekspedjnje natychmiast
| | fC E N  T R  A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń

Lwów, Kopernika I. II. 106(680 ?)

Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorża. 
Sprzedanych maszyn 19.0 0 0 .

Zastępuje fahryki maszyn do szycia 
Wheeler Wilson, New-York. —  Frister-Rossmaun, 

Berlin. —  Dtirkopp & Co., Bieleteld.

NOWINY RACIBORSKIE,
pismo poświęcone ludowi; 

w ychodną w  R acibo rzu , (R atibor, Oberschlesien), 
c o  ś r o d ą  i s o b o t ę .  i6ii(u-?)

-C Prenumerata w yn osi 1 złr. kwartalnie, ł-
N O W IN Y RACIBORSKIE

są redagowane w duchu czysto narodowym i dla tego 
zwalczają je Niemcy wszelkiemi siłami.

H S 5 5 a i a « B i i

Dom nowy
do sprzedania z wolnej ręki, ^ 
za rogatką Czarnowiejską. K 
Wartość 17U0 złr. bliższa “  
wiadomość ul. Garbarska 
Nr. 24, w sklepie z naftą.

1679

|G|fgî [nigimgtntgiHigĵ tuiUiorotol̂ 0ipll̂ Gir3DTiilGiti]jjj[)
jj Życzący sobie umieścić p an ie r- j| 
a ki na wikt i mieszkanie z kon- 
0 wersacją franenzką, na bardzo 
| dogodnych warunkacn, raczy 
| się zgłosić do Jana Czarnowskie- 

go, ul. Florjańska I. 45, II. p 
ha żądanie za osobną dopłatą: 
lekcje przedmiotów szkolnych, 
muzyki i rysunków, oraz histo- SI 

| rji i literatury narodo wej w ję -1  
| zykn ojczystym, historji zaś po- i  
| wszechnej we franenzkim. Znaj- 1 
U dą przy tern prawdziwie rodzi- [s 
0 cielską opiekę. i677 (i-4) I
IB53S35B5B5B5BSB53SB rJPirJIHrilCirnsnilŁnnJPî p

3 lub 4 pokoje,
kuchnia, przedpokój, etc., na żąda­
nie wraz z ogrodem tanio do naję­
cia w Dębnikach, tu ż za mostem 
zwierzynieckim. Bliższą wiadomość 
zasięgnąć można W handlu Knore- 
cka, Florjańska, 23- i64<(7-?)

Edmund Ryger |
u d z i e l a  1637(5-12)

le kc j i  d e k l a m a c j i ,  
pierwszych zasad sztu­
ki aktorskiej i przyj­
muje reżyserję tea­

trów amatorskich.
Bliższa wiadomość 

sie Teatru ferakuws.

kich. 1 
5 w ka-1

DOM
nowy, murowany, składający się z o- 
śmiu staneyj, sklepiku i ogrodu, jest 
z wolnej ręki do sprzedania na 
Zwierzyńcu. Wiadomość ulica Kano­

nicza Nr. 9, u stróża.
1656(3-3)

Rodowita Niemka,
adziela lekoyj niemirokloh gramatykalnie, 
za bardzo lmiarkowaną cen) Tamże znaj­
dzie umieszczenie panienka uczęszczająca 
do szkół publicznych z wiktem, Btatanną 
opiekę i niemiecką Konwersację, nliższa 
wiadomość na ulloy Gołębiej, Nr. 16, II. 
piętro, c d godziny 'O-tej rano do 3-ciej po­

południu. 1667(3 4)

m urow any, jed n op iętrow y ,
na Grzegórzkach, (za Ogrodem 

jj» botanicznym), przynoszący 9% 
£ czystego dochodu, za cenę stałą 

6 . 0 0 6  ztr., jest do sprzeda 
nia. Kapitał potrzebny 9 . 0 0 0  
ztr. Wiadomość w Administra­

cji „K u rjera  P olsk iego44.
1640(3-15)

^ W domu pod Nr. 2, przy  ♦ 
»  ul., K opernika jest od l-o pa- ♦ 
5 ździernika b. r. do wynajęcia J

♦ mieszkanie :
*

♦ na I piętrze, składające się z £
♦ 2 salonów, 8 pokoi, gloriety, 2 ♦ 
X przedpokoi, 2 kuchni, spiżarni, %
♦ osobnego strychu i 2 piwnic. ♦
♦ Suche, bardzo widne i ciepłe »  
X z dwoma frontami, z tycb je- J
♦ den na plantacje. Wiadomość n ♦ 
X stróża na m iejscu . 1624(6-o) X

M A G A Z Y N
DORA

p rz y  u l F lo rjań ak ie j 1. 45.
przyjmuje 1529(17-20)

wszelkie obstalunki w za­
kres kraw iccczyzny damskiej 
wchodzące i wykonywa ia 
kowe po cenach umiar- 

Kowanycli.

Park krakowski
przy sprzyjającej pogodzie 

w Środę, Sobotę i N iedzie lę
odbędzie się ()4 ?)

K O N C E R T
Mu7yki wojskowej.

Sarnina
codziennie świeża, kuropatwj, 
przepiórki i bekasy, żywe raki 
oraz w inogrona i wszelkie o- 

woce, poleca:

KAROL KNORECK
handel Kolonialny,

W I N  i D E L I K A T E S Ó W  
w Krakowie Florjańska 23. 

Zakupuje oraz każdą ilość 
łownej zwierzyny, ży­
wych raków i jaj pan- 

tarezych. 159 (9-9)

Piękne z wszelkiemi 
darni urządzone

wygo-

mieszkania
po S, 3, 4  lub 5  pokoji z; 
przedpokojami i kuchniami, są 1 
przy ulicy Dolne Młyny od l-o | 
Października br. do wynajęcia [ 

Bliższa wiadomość ul. Zw ie- 1 
rzyn iccba  1. 6, Biuro zarządu J 
Hotelu „Imperial" ieos(5-?)

[HJliłfty GłTciroU ŁŁI "SJ c

Bezpłatnie
franco posyła na łaskawe żą­

danie cen niki  wyrobów 
szklannych, fabryka szkła 
W Birczy, (koło Przemyśla).

1644(4- 5)

r
Mieszkanie

parterow e, z dwoma wchoda­
mi, składające się z 3 lnb 5 po­
koi, przedpokoju i kuchi wr«,z 
z ogrodem, do wynajęcia od 1 
października, przy u licy  L u ­

bicz 1. 27. 
_________________  1629,4-'?)

Ważne dla gospodarzy I
TNTa,-w<f>zs

od 76 koni wojskowych, jest do od­
stąpienia przez miesiąc wrzesień i 
październik. Wiadomość W  Zakładzie 
św. Józefa, przy ul. Karmelickiej
____________ 82________________ 1650(3- )

Fotograficzne studja
modelowe.

Bogato zaopatrzona czytelnia w dzieła nie­
mieckie, francuzkie 1 angielskie. Katalogi 
trancuzkie i angielskie po 10 cnt. p osyłki 
próbne każdej wysokości, A. Dleokmann, 
handel artystyczny w Amsterdamie. Listy 
muszą być opłacane po 10 cnt. I630(i 45)

Gdy mi potrzeba inse-
rować 142? (7 7-?) 

w dziennikach lwuwskich i in­
nych krajowych jako też w  aa- 
g ran iczn ych , to załatw iam  

to aawRBB najtaniej praez

Ceotr. li  nr o
Lw u , Kopernika 11.

Maro zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności, iL przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
własnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe Kamaszl.i męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 81(312 jg

B ron isła io  D obrza ń sk i.

DJa W W , Duchowień­
stwa i PP. Organistów

już nadeszły 1603(8-10)

z wystawy praskiej
fisharmonie

du składu fortepianów
J.M. Kordeckiego w Krakowie

ul. św. Anny
(dawniej hoiel Ylctorja).

W YROBY

MEBLI GIĘTYCH
z s uc hego  drzew a,

trwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 1360(33-'?)

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą najpun­
ktualniej.

Bona niemka
z krawiecczyzuą, otrzym i p°acdę w 
dom u o b yw atelsk im . B liż s z a  w ia ­
dom ość w A d m ininist,racji „Knrje- 

ra Polskiego- 1537(13-?)

JSL ML
o „ k r a k o w i a n k a "

ilu stro w a n y  ka len d a rz
dla rodaia polnlŁlcłi na rok 1882

w  n a d e r  o z d o b n e j  szacie ,
opuści prasę jak w zeszłym roku w miesiącu październiku br.

I se szczędząc kosztów, uposażyłem „Krakowiankę1 na rok 
1892 w doborowe artykuły literackie, treści poważnej i humory­
stycznej, wybitnych pisarzy naszych, tudzież w ilnstracje mogące 
pod względem wykonania rywalizować z pierwozorzęduem, tego 
rodzaj" ,zami zagranicznemi.

Dział informacyjny na rok 1892 opracowałem nader sta­
rannie a zarazem powiększyłem takowy, skorowidzem Urzędów i 
zakładów publicznych, spisem nrzędników politrcznyob, adwokatów 
• uotarjuezy Gat'cj,i z W. Ks Krakowskiem i Bnkowiny.

(Redakcje pierwszorzędnych czasopism naszych uznały, Jt 
ilustrowany kalendarz dla rodzin polskich „Krakowiaukau pośród 
kalendarzy bezwątpienia najpocześniejsze zajmuje miejsce, jestlo 
almanach, wykonany eon amore. zapełniony itwo-ami wybitnych 
i znanych autorów, że zawiera nadzwyczaj obfitą część intorma 
cyjną i że przy niskiej cenie powinien znaleźć licznych nabywców 

Wskutek powyższych zalet i niskiej cenie spodziewam się, 
że kalendar „Krakowianka” tak się rozpowszecuni, iż niezadługo 
w żadnej polskiej rodzinie kalendarza „Krakowianki” brakować 
nie będzie. Kalendarz „Krakowii nki” jest jedynym kalendarzem 
zredagowanym dla Galicji z W. Ks. Krakowskiem i Bukowiny.

ANTONI SCIBORA.
15 3(5-5) W ydawca kalendarza „ Krakowianki1*.

IM ©

Listy zast. gal. Banłtn krajow ego.
„ T ow . kr, ziem. we Lw. nieokr.

; ...................................z t i
„ 6 6  let.

...................................................  „ 62 lct.

f tacą żądają

Kuris pieniędzy i papierów publicznych.
t t i -«ł Ł c5 w  4 września,

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie..........................................................
20-to frankówka w a ż n a .................................................
Rubel srebrny obrączkowy............................... ....

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponn bież.

Wspólna państwowa renta papierowa.....................
Galicyjskie obligacje indemiuzacyjae.....................
4«/* galicyjskie Obligacji propinacyjne 26-letnie .
®% galicyjska pożyczka krajowa.............................
41/j°/o n ii • • • » • • » *
4% Obligage kos-nn. galic. Banku majowego . . 
t%  Listy Ukwid. Królestwa Polskiego z? 100 r 

im. wart oprócz kuponn bież. w rublach i kop. .
Listy zastawne i dluine.

Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bieżącego,

*%

i%
W / ,

123 -  
57 60 
3 30 
l 3 t

90 — 
103 76
91 76 

103 60
98 25 

101 —

96 ŁO

98 26 
97 — 
9 5 -  
94 50
99

12 5 -  
68 -  

9 4 
1 43

91 -  
105 —
92 60 

105 -
99 — 

101 75

98 —

99 -  
98 — 
96 — 
95 60 

100 —

5%  Listy zaot. gal. Banku taipot. we Lw. prem, 
6% „ „ „ n k  „ „ niep..
W i s  „ „ „ „ „ „ «
6%, Listy zast Zakł. kred ziem. w Krak. 36 let. 
8%  Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań- 

i kiego we Lwowie w lihmd . . .
6°/0 Listy dłnżne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie w likwid..................................
5%  Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
rub. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop.

Akcje kolejowe i banlcowe
prócz kuponn bieżącego.

Kolei Karola Ludwika...................... po 210 złr
„ Lwowsko-Czerniuwieckiej . . . .  „ 200 „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie „ 200 „
Banku galic ćla handlu i przemysłu 

w K rakow ie...............................  „ 200 „

Losy.
Miasta K rakow a.....................................................

„ Stanisławows.................................................
Towarzystwa austijackiego czerwonego Krzyża

węgierskiego 
włoskieloskiego 

Bazylika Juda-Pesztu .

płacą
108 bO 
100 50
98 40 

100 -

59 —

52 -

99 -

Ź05 — 
234 - -  
102 —

22 —  

27 60 
17 60 
11 80 
12 50 
6 70

żądają 
109 KO? 
101 20 
99 — 

101 —

63 —

54 —

100 50

218 —
238 —  
306 —

21 — 
2 i 05 
18 - -
12 50
13 40 

7 30

GAiRTELIKIEJ. Kraków, Rynek, Jrzysztofory.
W v d r ? t t  | rcr fiA ter  ir a a w ta i ’ : rK  Ić7 # t  VI. Drak. Wł. L  A in y t a  I kpMkl, ptd zarz. J u a  Badawakltat. Odpawladzlalw za Redaka|p: Franciszek Dłowaakl.

17993715


